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II źród ła naszej potęg i 
pańslD onej.

P ort w G dyni będzie jednym  

z najw iększych portów  w E uropie .

Grudziądz w e  w r z e ś n iu .

C o r o c z n i e , k i e d y  n a  b u r s z ty n o w e w y b r z e ż a  

M o r z a  P o l s k ie g o z j a d ą  s i ę  d z i e s i ą t k i t y s ię c y  l e t ­

n i k ó w  i k u r a c j u s z ó w , k i e d y  s z p a l t y  p r a s y  p o l s k ie j  

r o j ą  s i ę  o d  p r z y g o d n y c h  k o r e s p o n d e n c y j  z  r ó ż n y c h  

m i e j s c o w o ś c i k ą p i e l o w y c h  n a d  m o r z e m , wypły­
wa również wydatniej na powierzchnię ogól­
nego zainteresowania, sprawa budowy portu 

w Gdyni.

O  i l e  w  c i ą g u m i e s i ę c y z i m o w y c h b a r d z o  

m a ło  p i s z e  s i ę  o  G d y n i , o  t y l e  w  l e c i e  p r z y  k a ż ­

d e j o k a z j i z w r a c a s i ę  —  i t o  z u p e ł n ie s ł u s z n ie  

—  s z e r o k i m  w a r s tw o m  n a s z e g o s p o ł e c z e ń s tw a  

u w a g ę , jak ważną dla rozwoju Rzeczypospoli­
tej jest sprawa budowy portu w Gdyni, tego 

jedynego ujścia Polski do morza, wobec skrę­
powania i pokrzyżowania, jakich dozna je 

handel wywozowy polski w Gdańsku. T a m  

b o w i e m  p r a w a  n a s z e  u j ę t e  i o k r e ś lo n e  T r a k t a te m  

W e r s a l s k im , w s k u t e k  h a k a t y s ty c z n y c b  p r ą d ó w  e  

B e r l i n a  i zamalo energicznej polityki naszej 

w stosunku do opornych Gdańszczan, — co­
raz więcej się kurczą i maleją.

P r z y b y w a j ą c  d z i ś  d o  G d y n i  w i d z i s i ę ,  ż e  pra­
ce nad budową portu p o s tę p u j ą c o p r a w d a  b e z  

a m e r y k a ń s k i e j s z y b k o ś c i i r o z m a c h u , a l e r a t o  

Stale i celowo naprzód. N ie s t e t y  d o  u k o ń c z ę  

n i a  b u d o w y  o b u  p o r t ó w , t . j . h a n d l o w e g o  i w o ­

j e n n e g o  j e s t j e s z c z e  b a r d z o  d a l e k o . W p r a w d z i e  

b u d o w l e n a l ą d z ie s ą j u ż  p r a w ie c a łk o w i c ie  

u k o ń c z o n e , l e c z  najważniejsze molo od lewe­
go skrzydła, osłaniające port wojenny jest 

jeszcze w stanie prowizorycznym i d l a t e g o  

p o s t ó j p o l s k i e j  f l o t y  d o  u k o ń c z e n i a p o r t u  w o j e n ­

n e g o  p r z e n i e s i o n o z n a c z n i e  d a l e j w  g ł ą b  z a t o k i  

p o d  O k s y w j ę . S ą d z ą c  z a ś  z  p o s t ę p u  r o b ó t p r z y  

b u d o w i e  p o r t u  h a n d l o w e g o , budowa tego mola 

z granitu w półkole na przeszło kilometro­
wej przestrżeni wymagać będzie jeszcze kil­
ku lat pracy i olbrzymich kosztów.

Z a z n a c z y ć  t u  t r z e b a p r z e d e w s z y s t k ie m , ż e  

połączenie budowy tych portów daje znako­
mite oszczędności, g d y ż  s ą  w s p ó l n e m o l a  n a  

d o ś ć  z n a c z n e j d ł u g o ś c i , w s p ó ln e  d o j a z d y  k o l e j o ­

w e , p r z y c z e m  w a r s z t a ty  o k r ę t o w e  w  r a z i e  p o t r z e ­

b y  s łu ż y ć  m o g ą  i m a r y n a r c e w o j e n n e j i h a n d l o ­

w e j . S p e c j a l n i e d o n i o s ły j e s t w  t y m  w y p a d k u  

f a k t , ż e  port wojenny, oparty o wzgórza Oksy- 

wji, panując nad całą zatoką bronić może 

port handlowy w razie ewent. napaści nie­
przyjacielskiej.

P o w r a c a ją c  d o  b u d o w y  p o r t u z a u w a ż y ć  n a ­

l e ż y , ż e  i p o r t h a n d l o w y  j e s t  w ła ś c i w i e  t y l k o  z a ­

p o c z ą tk o w a n y . O b e c n i e  j e d y n i e  trzy lub czte­
ry statki o kilkutysięcznym tonażu mogą być 

równocześnie ładowane, p o d c z a s  g d y  n a  ś r o d ­

k u  z a to k i  s z e r e g  o k r ę t ó w  o c z e k u j e  n a  s w ą  k o l e j .  

K o n s t r u k c j a k r a n ó w  ż e l a z n y c h  n i e  p o z w a l a  b o ­

w i e m  w i ę c e j ł a d o w a ć , j a k  t r z y  s t a t k i n a r a z .

B u d o w a  d r u g i e g o  m o l a  i d z i e b a r d z o  p o w o l i  

z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  w y s ta r c z a j ą c y c h  f u n d u s z ó w .  

W  t y m  w z g lę d z ie p o c i e s z a j ą c ą  j e s t w i a d o m o ś ć ,  

j a k ą  w  o s t a tn i c h  d n i a c h  p r z y n i o s ły  t e l e g r a m y , ż e  

Rada Ministrów na swem ostatniem posiedze­
niu uchwaliła na budowę , portu w Gdyni 

dodatkowy kredyt w sumie 3.780.000 złotych. 

K a ż d y , k t o m a t r o c h ę p o j ę c ia  o  b u d o w i e  

p o r t ó w , z w ie d z a j ą c n a s z  p o r t w  G d y n i o d n o s i  

n a j c z ę ś c i e j w r a ż e n ie , ż e  cały projekt jego bu­
dowy posiada zbyt wielki, jak na Pelskę roz­
mach. P o r t u k o ń c z o n y  w e d łu g  i s tn i e ją c e g o  p r o ­

j e k tu  b ę d z ie  z d a je  s i ę  jednym z największych 

portów w Europie.
Polska coprawda ma wielką przyszłość 

eksportową morską przed sobą, ale na razie 

powinno się było wytyczyć skromniejsze gra­
nice portu gdyńskiego i p ó ź n i e j  d o p i e r o  w  m i a ­

r ę  p o t r z e b y  p o r t  t e n  r o z b u d o w y w a ć . P o r t w  G d y ­

n i p r z y  d z i s ie j s z e j s z e r o k i e j s k a l i p r o j e k tu  budo­
wać będzie trzeba eonaj mniej lat dwadzieścia. 
T e g o  z d a n i a s ą p r z y n a jm n i e j n i e k t ó r z y  z n a w c y  

w  t e j d z ie d z in i e  i t a k b y  s ą d z i ć  m o ż n a  z  d o t y c h ­

c z a s o w e g o  p o s t ę p u  r o b ó t . Z a c h o d z i t e r a z  p y t a ­

n i e ,  czy będziemy mogli dysponować potrzebne- 

mi funduszami na budowę tak wielkiego portu.
R o z p o c z ę t o  t e ż  m . i . k o p a ć  w e w n ę t r z n e ba­

s e n y  n a  ł ą k a c h  n a d b r z e ż n y c h . W i a d o m o  c o  p r a w ­

d a , ż e  posiadanie ukrytych głęboko w porcie 

basenów jest bardzo pożądane zwłaszcza dla 

celów wojennych, oraz dla przyszłych war. 
sztatów okrętowych i stcczni. L e c z  z  d r u g i e j  

s t r o n y  s ą  t o  r o b o t y  n a j c i ę ż s z e  i  n a j k o s z to w n i e j s z e .

B ę d ą c d a l e k o  o d  k r y t y k o w a n i a d a w n o  j u ż  

z r e s z t ą  z a c z ę t y c h  r o b ó t , m o ż n a b y z a u w a ż y ć  t y l ­

k o  w  n a w i a s i e , ż e  kto wie czy nie byłoby le­
piej środki zużyte na budowę tych wewnętrz­
nych basenów przeznaczonych przedewszyst­
kiem na całkowite ukończenie zewnętrznego 

portu, tak, aby nie trzy, ale przynajmniej 

dziewięć statków można było ładować ró­

D ekret o zw ołan iu nadzw yczajnej sesji sejm ow ej.
Sejm zbierze się 13. b. m.

W a r s z a w a . D n i a  7 b m . o  g o d z . - 1 w  p o ł u ­

d n i e  w  k a n c e la r j i S e j m u  w r ę c z o n e  z o s t a ł o  p r z e z  

s e k r e t a r z a  o s o b i s t e g o  p .  p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  

p o r . Z a ć w i l i c h o w s k i e g o  p i s m o  p r e z e s a  R a d y  M i ­

n i s t r ó w  d o  m a r s z a ł k a  S e j m u  o r a z z a r z ą d z e n ie  

p . P r e z y d e n t a  R z p l i t e j o  z w o ła n i u  n a d z w y c z a j ­

n e j s e s j i S e j m u :

D o  P a n a  M a r s z a ł k a  S e j m u  R z p l i t e j w  W a r ­

s z a w ie . —  M a m  z a s z c z y t p r z e s ł a ć P a n u  M a r ­

s z a ł k o w i  z a r z ą d z e n ie  p . P r e z y d e n ta  R z p l i t e j z  

d n i a  6  w r z e ś n ia 1 9 2 7  r . w  s p r a w ie z w o ł a n i a  

S e j m u  n a  s e s j ę  n a d z w y c z a j n ą . W a r s z a w a , d n .  

7  w r z e ś n i a  1 9 2 7  r . ( — ) P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  

w  z . K a z i m i e r z  B a r te l .

P rzykre zdarzen ie m in. S kladkow skiego.
Przykład postępowania w razie nieszczęśliwego wypadku automobilowego.

P .  m i n is t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  g e n .  S k ł a d -  

k o w s k i , p o w r a c a j ą c  w  d n i u  4  b . m . p r z e d  w i e ­

c z o r e m  z  Z a m o ś c i a , d o k ą d u d a ł s i ę  a u t o m o b i ­

l e m  w  s p r a w a c h  p r y w a t n y c h , m i a ł p r z y k r y  

w y p a d e k , k t ó r y  n a  s z c z ę ś c i e  n i e  p o c i ą g n ą ł z a  

s o b ą ś m i e r t e ln y c h  n a s t ę p s t w . D o j e ż d ż a ją c  d o  

o s t a t n i c h  z a b u d o w a ń  m i a s t a , p . m i n i s t e r m i n ą ł  

p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z  d r o g ę  c z ło w i e k a , z a  k t ó  

r y m  w  k i l k a n a ś c i e  s e k u n d  w y b i e g ł o  4 - l e t n i e  

d z i e c k o , k i e r u j ą c  s i ę  w p r o s t p o d  a u t o . N a z a ­

t r z y m a n i e  m a s z y n y , k t ó r ą  p r o w a d z i ł s a m  m i n i ­

s t e r , c z a s u  j u ż  n i e  b y ł o , w o b e c  t e g o  p .  m i n i s te r  

d o k o n a ł r a p to w n e g o  i n i e b e z p ie c z n e g o  d l a  a u t a  

s k r ę tu . D z ię k i t e m u  p r z e d n ie k o ł a o m in ę ł y

G en. Zagórski żyje i jest ukryty!
W a r s z a w a . D o n o s z ą  z W i e d n i a , ż e  g ł o ś n y  

g r a f o l o g  w i e d e ń s k i , k t ó r y  j u ż  c z ę s t o  d a ł  d o w o ­

d y  s w e j u m i e ję t n o ś c i c z y ta n i a  c h a r a k te r u  i l o ­

s u  c z ł o w i e k a z p i s m a  o ś w ia d c z y ł , ż e  g e n . Z a ­

g ó r s k i ż y j e i j e s t u k r y t y . S c h e r m a n n s w e  

t w ie r d z e n i e  k i lk a k r o tn i e  , p o w tó r z y ł i p r o s i ł  

w y r a ź n ie o o g ł o s z e n i e j e g o  o p i n j i w  p r a s i e .  

C h a r a k t e r g e n . Z a g ó r s k i e g o  o k r e ś l i ł o n , j a k o  

d o d a tn i .

Kto odebrał gen. Zagórskiego z więzienia.
W a r s z a w a . O b e c n i e u j a w n ia j ą  s i ę  s z c z e ­

g ó ł y , ź ę  g e n . Z a g ó r s k i e g o  o d e b r a ł z  w i ę z i e n i a  

wnocześnie. P o w i ę k s z y ł a b y  s i ę t e r n s a m e m  

s z y b k o ś ć  n a s z e g o  e k s p o r t u  m o r s k ie g o .

R ó w n o c z e ś n ie z b u d o w ą p o r t u p o s tę p u j e  

n a p r z ó d  i b u d o w a s a m e g o  m i a s t a  G d y n i . Pro­
jekt Ministerstwa Robót Publicznych prze­
widuje rozmiar przyszłego miasta portowego 

na około 100.000 mieszkańców. P r o j e k t t e n  

o b e jm u j e  n a  r a z i e  t y l k o  s a m ą G d y n i ę . M i ę d z y  

G d y n i ą , a  C h y lo n j ą  j e s t p r z e w id z i a n a  dzielnica 

robotnicza, w ś r o d k u  m i a s t a  dzielnica handlo> 

wa i reprezentacyjna, n a p ó ł n o c y  dzielnica 

portowa, p r z y  p o r c i e  r y b a c k i m  dzielnica rybac­
ka, z a ś  w z d łu ż  w y b r z e ż a  plaża i bulwary.

W s z e lk i e  d a l s z e  w y s i łk i w  k i e r u n k u  n a d a n ia  

G d y n i c h a r a k te r u k ą p ie l i s k a m o r s k ie g o  s ą  j u ż  

c a ł k o w ic i e  n i e p r o d u k t y w n e ,  g d y ż  stopniowe roz­
szerzanie portu gdyńskiego zupełnie z cza­
sem uniemożliwi korzystanie z kąpiel, 

morskich.
T a k  w i ę c  n a  t y m  w y s u n ię t y m  k r a ń c u  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j b u d u j e  s i ę fundament potęgi go* 

ppodarczej i polityczno-mocarstwowej 

gO kraju. W  t e j c i c h e j d z i ś j e s z c z e  m i e ś c i n i e  

skoncentrują się interesy rosnącej wciąż 

ekspansji naszej, stamtąd też okręty pod poi 

ką banderą poniosą w świat daleki potęgę i 

wielkość naszego państwa i narodu.

Z a r z ą d z e n i e  p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  

w  s p r a w ie z w o ła n i a S e j m u  n a  s e s j ę  n a d z w y ­

c z a j n ą .

N a  p o d s t a w i e a r t . 2 5 K o n s ty t u c j i z w o ł u j ę  

S e jm  d o  m i a s t a  W a r s z a w y  n a s e s ję  n a d z w y ­

c z a jn ą  o d  d n i a  1 3 - g o  w r z e ś n i a  1 9 2 7  r . W a r s z a ­

w a , d n i a  6 - g o w r z e ś n i a 1 9 2 7  r . P r e z y d e n t  

R z e c z y p o s p o l i t e j  ( ~ ) M o ś c i c k i .  P r e z e s  R a d y  M i n i ­

s t r ó w  ( — )  P i ł s u d s k i .

Z a r z ą d z e n ie  o  z w o ła n i u  S e j m u  w y d r u k o w a ­

n e  z o s t a ł o  w  d z i s i e j s z y m  „ M o n i to r z e  P o l s k i m " .

d z i e c k o , t y ł s a m o c h o d u  j e d n a k  z a r z u c i ł w  t e n  

s p o s ó b , ż e  p o t r ą c i ł j e  i p r z e w r ó c i ł . P o n a t y c h -  

m i a s to w e m  z a t r z y m a n i u  s a m o c h o d u , p .  m i n is t e r  

w ł a s n o r ę c z n i e  z a n i ó s ł d z i e c k o  d o  d o m u , o c u c i ł  

j e , w e z w a ł d w ó c h  l e k a r z y ,  p r o s i ł  i c h  o  p r z e w i e ­

z i e n ie  d z i e c k a  d o  s z p i t a l a  w  Z a m o ś c iu , w r ę c z y ł  

s u m ę  5 0 0  z ł  n a  k o s z ta  l e c z e n ia , p o c z e m  p o l e c i ł  

p o s t e r u n k o w e m u  s p i s a ć  n a  s i e b ie  p r o t o k ó ł .

O g l ę d z i n y  l e k a r s k ie  s t w i e r d z i ł y , ż e  d z i e c k o  

p a d a j ą c  u d e r z y ł o  g ł o w ą  o  s z o s ę  i w s k u t e k  t e g o  

n a s t ą p i ł w y l e w  w e w n ę t r z n y  k r w i , p o z a t e m  d o ­

z n a ło  o b r a ż e n ia  n o g i w  p o s t a c i z d a r c ia s k ó r y .  

L e k a r z e  o r z e k l i , ż e  d z i e c k u  n a  r a z i e  n i e b e z p i e .  

c z e ń s t w o  u t r a ty  ż y c ia  n i e  g r o z i .

n a  A n t o k o l u  k p t . M y ś l i c z e w s k i z  G r o d n a . N a  

d w o r c u  w  W i l n ie  z j a d ł  g e n .  ś n i a d a n i e . W  t y m  

c z a s i e  p i l n o w a l i  w s z y s tk i c h  d r z w i w y w i a d o w c y  

d e f e n z y w y . W  p o c i ą g u e s k o r t o w a ł g e n . Z a ­

g ó r s k ie g o  k p t . M i ł n o w s k i i p e w i e n  m a jo r .

J a k  s i ę  d o w i a d u je m y , K o m e n d a  G ł ó w n a  P o ­

l i c j i p a ń s t w o w e j r o z e s ła ł a w c z o r a j l i s t y  g o ń c z e  

z a  g e n . Z a g ó r s k im , d o  k t ó r y c h  d o ł ą c z o n o  1 0  f o -  

t o g r a f i j j e g o  w  m u n d u r z e  o r a z  w  c y w i ln y m  u b i o ­

r z e . P r z e z  w ł a d z e ż a n d a r m e r j i w o j s k o w e j l i s t y  

g o ń c z e  z o s t a ły  j u ż  d a w n i e j  r o z e s ł a n e .



Gen. Żymierski został skazanyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
na 5 lat ciężkiego więzienia.

D n ia 6  w rześn ia b r . p o d w u m ies ięczn y m p rze­
w o d z ie sąd o w y m i 1 5 m iesięczn y m ś led z tw ie za - 
p ad l w y ro k w sp raw ie gen. M. Żymierskiego.

S a la w o jsk o w eg o sąd u o k ręg o w eg o n ap e łn i­
ła s ię p o b rzeg i p u b liczn o śc ią . O g o d z . 4 m . 2 0 
p p . n a sa lę ro zp raw w ch o d z i sąd z p rzew o d n i­
czący m g en . S ik o rsk im n a cze le . W szy scy sę­
d z io w ie u b ran i są w  p a rad n e m u n d u ry i p rzy 
o rd e rach . N a m ie jscu o b ro ń cy g en . Ż y m ie rsk ie­
g o —  m ec . S zu rle ja , s ied z i w  zas tęp s tw ie m ec. 
N ied z ie lsk i. N astró j b . p o d n ieco n y , s to lik i p ra­
so w e w  o b lężen iu . W śró d sp raw o zd aw có w p ra­
so w y ch zn a jd u ją s ię p rzed s taw ic ie le p rasy za­

g ran iczn e j.
Wymiar kary

S ąd p rzy w y m ia rze k a ry , p rzy ją ł ja k o o k o­
l ic zn o śc i o b c iąża jące o sk a rżo n eg o g en . Ż y m ier­
sk ieg o : zb ieg p rzes tęp stw i to , że o sk a rżo n y d o p u­
śc ił s ię czy n ó w k a ry g o d n y ch , ja k o g en e ra ł, k tó ry  
p o w in ien s łu ży ć p rzy k ład em , że czy n u d o p u śc ił 
s ię w  tru d n em p o ło żen iu f in an so w em p ań s tw a 
w reszc ie , ja k o o k o lic zn o ść o b c iąża jąca , p rzy ję to 
w y so k ie n ap ięc ie z łe j w o li ze s tro n y o sk a rżo n eg o .

Jako okoliczności łagodzące
sąd u zn a ł d o ty ch czaso w ą n iek a ra ln o ść o sk a rżo­
n eg o , jeg o w y b itn ą o p in ję s łu żb o w ą i zas łu g i b o­
jo w e , i to , że d o czy n u k a ry g o d n eg o d a ł s ię sp o­
w o d o w ać p rzez lu d z i z łe j w o li (w  o d d z ie ln em 
m ie jscu sąd p ię tn u je ja sk raw o d z ia ła ln o ść O ak so - 
n a , p o s ła P o p ie la , i in n y ch ), tru d n e m ater ja ln e 
w aru n k i ro d z in n e o sk a rżo n eg o , w reszcze jeg o 
d z ia ła ln o ść id eo w ą w d ru ży n ach s trze leck ich 
p rzed w o jn ą i ran y , o d n ies io n e n a f ro n c ie

P rzy d u żem n a tężen iu u w ag i, w śró d c iszy i  
sp o k o ju sąd o g ło s ił

WYROK
sk azu jący g en . b ry g ad y M ich a ła Ż y m iersk ieg o , sy n a 
S tan is ław a i Z o f j i  z K ró ló w , n a p ięć la t c iężk ie­
g o w ięz ien ia , p o zb aw ien ie p raw i w y d a len ie z 
w o jsk a .

W m y ś l a rt. 5 4 k . k . z r . 1 9 0 3 w  red ak c ji 
R o zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z 
d n . 1 7 w rześn ia 1 9 2 6 r ., za lic za s ię o sk a rżo n em u 
n a p o cze t k a ry a resz t ś led czy o d d n . 2 8 m a ja 

1 9 2 6 r .
W sp ó ło sk a rżo n y p p łk . B u rg ie ł M ączy ń sk i 

—  w o b ec z rzeczen ia s ię co d o n ieg o o sk a rżen ia 
p rzez p ro k u ra to ra —  zo s ta ł zw o ln io n y o d w in y  
i k a ry .

S k azan y p rzy ją ł w y ro k z p o zo rn y m sp o k o­
jem  i n a p y tan ie p rzew o d n icząceg o , zg ło s ił „ zaża­
len ie n iew ażn o śc i* i „ o d w o łan ie” o d w y m ia ru  

k a ry .
Jed n a z p ań n a sa li, n ie zd ąży w szą w ręczy ć 

sk azan em u b u k ie tu w o n n eg o k w iec ia —  o b d a rzy­

Krótkie wiadomości telegraficzne.
W ie lk ie w rażen ie u czy n ił tu k o m u n ik a t u - 

rzęd o w y , k tó ry w b rew o czek iw an io m , że o s ta t­
n ia n o ta p ro testu rząd u l i tew sk ieg o w  sp raw ie 
rzek o m eg o u ltim a tu m P o lsk i w y zy sk an a b ęd z ie 
n a te ren ie L ig i  N aro d ó w , s tw ie rd za , że in cy d en t 
g ran iczn y p o lsk o - l itew sk i u w ażać n a leży za zu­
p e łn ie z lik w id o w an y .

D w u d z ies to p ięc io le tn i ju b i leu sz b isk u p i J . E . 
K s. A rcy b isk u p a i M etro p o lity Jó ze fa T eo d o ro w i-

1 6 1 ^ i lo ść i © u rn a
N o w e la Pawia Morgana.

(P rzek ład z an g ie lsk ieg o )

A lic ja  p o raź p ie rw szy s ły sza ła łag o d n e s ło­
w a m ac ie rzy ń sk ieg o n ap o m n ien ia . W zru szo n a d o 
g łęb i se rca p rzy ję ła je  z w d z ięczn o śc ią i  u leg ło śc ią .

—  Z ad o b ra je s teś d la m n ie , c io c iu ; b ęd ę 
s ię s ta ra ła p o p raw ić .

—  K o ch an e d z ieck o , n ie w iesz ja k ą n am 
sp raw iasz rad o ść . A  te raz p o w ied z m i, ja k d a­
w n o m ia łaś l is t o d tw o je j c io tk i; m u sisz ją b a r­

d zo k o ch ać .
—  O n ie , n ie ta k b a rd zo —  ży w o zap rze­

czy ła A lic ja  —  s to su n k i n asze n ig d y n ie b y ły  
zb y t se rd eczn e .

P an ią C arr in g to n b a rd zo u c ieszy ło w y zn an ie 
d z iew częc ia . P o zn aw szy ch a rak te r lad y R av en , 
rad a b y ła , że jed y n e d z ieck o je j s io s try n ie k o ­
ch a ło te j sam o lu b n e j i św ia to w e j k o b ie ty .

G o d z in y szy b k o u p ły w a ły n a se rd eczn e j, p o­
u fa łe j g aw ęd ce m ięd zy p o w ażn ą m atro n ą a m ło­
d ą d z iew czy n ą , p o zb aw io n ą o d d z ieck a o p iek i i  
tro sk liw o śc i m ac ie rzy ń sk ie j.

—  M u szę k azać n a rw ać ró ż d o u b ran ia s to łu 
—  rzek ła p an i C arr in g to n .

A lic ja  p o raź p ie rw szy o f ia ro w a ła s ię p o ro­
b ić b u k ie ty i z n o ży czk am i w  ręk u ży w o p o sz ła 
d o o g ro d u . W ró c iła z zap ło n io n ą tw arzą i b ły sz - 
czącem i o czam i, n io s iąc k o szy k p e łen ró ż p rze­
p y szn y ch .

ła n im w y ch o d ząceg o z sa li zas tęp cę o b ro ń cy’  
p o czem sa la p o s ied zeń w n e t o p u s to sza ła .

T ak s ię zak o ń czy ł ten iśc ie m o n stru a ln y p ro­
ces p ro w ad zo n y p rzez ca ły czas jeg o trw an ia z 
n iezw y k ły m sp o k o jem i u m ia rem , p rzy n o szący m 
p raw d z iw y zaszczy t n aszem u sąd o w n ic tw u w c i­

sk o w em u .
Motywy wyroku (w streszczeniu.)

O sk a rżo n y w ied z ia ł, że cen a m ask i f ran cu­
sk ie j w y n o s iła 1 6 z ło ty ch . C en a ta b y ła p o d s ta­
w ą k a lk u lacy j, a m im o to  u d z ie lo n o f irm ie „P ro - 
te k ta“ zam ó w ien ia n a 1 0 0 ty s ięcy m asek g azo­
w y ch p o cen ie 2 4 z ł 8 0 g r. za m ask ę .

O sk a rżo n y w ied z ia ł, że zam ó w ien ie to au to­
m aty czn ie p o c iąg a za so b ą za lic zk ę w  su m ie 3 5 
p ro cen t zam ó w ien ia ,

O sk a rżo n y w ied z ia ł, że fab ry k i je szcze n ie 
b y ło i że „P ro tek ta " n ie m ia ła p ien ięd zy n a p ro 
d u k c ję i że n ie w p łac iła o b o w iązk o w eg o k ap ita­
łu , k tó ry w y n o sił 4 0 0 ty s . z ło ty ch .

S ąd d o szed ł d o p rzek o n an ia , że o sk a rżo n y 
g en . Ż y m iersk i k u p ił 6 ty s ięcy ak cy j „U rsu sa n ie 
za w łasn e p ien iąd ze , o d n o śn ie 1 0 ty s ięcy z ło ty ch  
sąd d o szed ł d o w n io sk u , że p ien iąd ze te o sk a r­
żo n y o trzy m a ł o d S ak so n a , a n ie o d D y b czy ń - 
sk ieg o . O sk a rżo n y k o rzy s ta ł ta k że z częs ty ch u - 
g o szczeń P o p ie la ,-S ak so n a i  S au n ie ra . S ąd s tw ie r­
d za , że b y ły to s to su n k i n ie ty lk o to w arzy sk ie , 
a le o p a rte n a in te res ie , g d y ż g en . Ż y m ie rsk i p o­
b ie ra ł p ew ien ro d za j w y n ag ro d zen ia , k tó reg o n ie 
m o żn a w p raw d z ie n azw ać łap ó w k ą g d y ż b y ł ze 
s tro n y g en . Ż y m ie rsk ieg o p ew ien rew an ż , acz 
w  ro zm ia rach sk ro m n y ch ,

C o d o 8 0 0 d o la ró w o szczęd n o śc i, to sąd u - 
w aża , że n ie m ó g ł o szczęd z ić ta k ie j su m y w  P a­
ry żu , g d z ie p ro w ad z ił d w a m ieszk an ia . S ąd n ie­
m a jed n ak d o w o d u , ab y g en . Ż y m ie rsk i n ie ro ­
b ił o szczęd n o śc i w o g ó le .

C o d o f irm y  „B red a“  i f irm y  „T an k " sąd p o­
s tan o w ił o sk a rżo n eg o z p o s taw io n y ch m u za rzu­
tó w  —  u n iew in n ić, g d y ż re fe ra t jeg o f irm ie  „T an k "  
b y ł zg o d n y z rzeczy w is to śc ią i d ecy d o w a ł w  te j 
sp raw ie g en M a jew sk i.

Jak o o k o lic zn o ść o b c iąża jąca je s t za jm o w a­
n ie p rzez o sk a rżo n eg o ta k w y so k ieg o m ie jsca , n a 
k tó rem w y m ag an a je s t p raw o ść ch a rak te ru i d u­

ża id eo w o ść .
O k o lic zn o śc ią łag o d zącą są zas łu g i g en Ż y ­

m iersk ieg o , jeg o p ie rw sza fa za ży c ia o św ie tn e j 
p rzesz ło śc i i n iek a ra ln o ść .

M o ty w y w y ro k u zaw ie ra ją k ilk ase t s tro n p i­
sm a. P o p rzeczy tan iu p ro k u ra to r w y ro k p rzy j­
m u je , g en . Ż y m ie rsk i zg łasza zaża len ie n iew a­
żn o śc i i b lad y w y ch o d z i n a k o ry ta rz sąd o w y .

cza o b rz . o rm iań sk ieg o o d b ęd z ie s ię w e L w o w ie 
w  n ied z ie lę d n ia 1 6 p aźd z ie rn ik a b r.

*

Z a rząd P . W . K . u tw o rzy ł d e leg a tu rę jen e - 
ra ln ą w  W arszaw ie . Z ad an iem je j b ęd z ie za ła t­
w ien ie w szy s tk ich sp raw d o t. W y staw y a w y m a­
g a jący ch p o ro zu m ien ia z czy n n ik am i s to łeczn em i 
D e leg a tem jen era ln y m zam ian o w an y zo s ta ł p . K a­
ro l R o se, b . K o n su l jen e ra ln y R zeczy p o sp o lite j 
P o lsk ie j w  B er lin ie .

.....................................  ■■■■  1   —  —  "■ l l " 1 - -- -- -- 1‘ — s- -- -- -- --
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—  N ie u w ie rzy sz , ja k tę sk n iłem d o w as, d ro . 
g a m ateczk o —  rzek ł, ca łu jąc ją . P raw d a , że m 1 

p o s łu ży ły w ak ac je?
—  Is to tn ie , d o sk o n a le w y g ląd asz —  p rzy zn a­

ła m atk a , p a trząc n a n ieg o z czu ło śc ią .
—  P o zw ó l m i p an i zan ieść ten w azo n d o sa­

l i  jad a ln e j —  rzek ł L eo n a rd , o d b ie ra jąc w azo n 
z rąk A lic j i  —  je s t za c iężk i d la c ieb ie . A ch !  
ja k p ięk n ie u ło ży łaś p an i te ró że ! A m elk o p o­
w in n aś s ię n au czy ć o d p an n y W o rth in g to n sz tu k i 
ro b ien ia b u k ie tó w .

A lic ja  o d d a ła m u w azo n i raczy ła s ię n aw e t 

u śm iech n ąć .
—  G d z ież p an p o d ró żo w a łeś ? —  zap y ta ła ła­

sk aw ie V
O d p o w ied z ia ł je j, że b aw ił k ilk a ty g o d n i w  

N o rm an d ji, w  za jm u jący sp o só b o p isu jąc zw ie­

d zan e o k o lice .

A lic ję  o g ro m n y sp o tk a ł zaw ó d . Z am ias t n ie­
o k rzesan eg o rzem ieśln ik a , w id z ia ła p rzed so b ą 
e leg an ck ieg o m ło d z ień ca , p raw d z iw eg o o d s tó p 
d o g łó w d żen te lm en a . P o m im o n a jlep sze j ch ęc i 
n ic n ie m o g ła za rzu c ić jeg o o b e jśc iu i u k ład o w i, 
a p o p ó łg o d z in n e j ro zm o w ie m u sia ła p rzy zn ać , 
że w  n a jp ie rw szy ch sa lo n ach o d zn aczy łb y s ię u ro­
d ą . d o w c ip em i w y k sz ta łcen iem . Jak szk o d a , że 
b y ł ż le u ro d zo n y m i n a leża ł d o s tan u rzem ieś ln i­

czeg o !

P o d o b n ie ja k k w ia t ro zw ija s ię w  p ro m ie­
n iach s ło ń ca , ta k u m y sł i d u sza A lic ji  ro zk w ita ły 
i sz lach e tn ia ły p o d w p ły w em c iep łe j, ro d z in n e j 
a tm o sfe ry , ja k a p an o w a ła w  d o m u je j w u ja .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)

—  Jeszcze m i p o trzeb a b ia ły ch i  h e rb ac ian y ch 
—  rzek ła d o c io tk i, u ło ży w szy k w ia ty  w  w azo n ach .

Z an im p o w ró c iła z o g ro d u , d o p o k o ju w b ie­
g ły d z iew czę ta z b ra tem .

—  Jes t A lic ja ,  L eo n a rd z ie , je s t I —  ży w o zaw o­
ła ła A m e lja .

P an n a W o rth in g to n s tan ę ła w  d rzw iach b a l­
k o n o w y ch , z ręk o m a p e łn em i ló ż ; to ją u w a ln ia­
ło o d p o d an ia d ło n i k u zy n o w i, n a k tó reg o n ie 
sp o jrza ła n aw e t.

—  W ięc to A lic ja? —  rzek ł p ięk n y ja sn o­
w ło sy m ło d z ien iec , zw raca jąc n a n ią sza f iro w e 
o czy , tch n ące ro zu m em i d o b ro c ią .

S zy b k o p o d szed ł k u n ie j i , zan im zd o ła ła s ię 
u su n ąć , p o ca ło w a ł ją w  czo ło . R u m ien iec g n ie­
w u o b la ł je j l ic a ; zu ch w a ło ść teg o p leb e ju sza ta k 
ją  o b u rzy ła , że z tru d n o śc ią zd o ła ła s ię p o h am o w ać .

—  W y b acz , k u zy n k o —  rzek ł L eo n a rd z u - 
śm iech em , k tó ry n o w eg o w d z ięk u d o d a ł jeg o sz la­
ch e tn y m ry so m —  a le A d e la m i p o w ied z ia ła , że 
p o w in ien em c ię p o w itać ja k s io s trę .

S erd eczn e jeg o s ło w a, w y p o w ied z ian e g ło sem 
n iezm ie rn ie m iły m  i w d z ięczn y m , n ie ro zb ro iły 
o b rażo n e j A lic ji .  P o d n io s ła g ło w ę , m ó w iąc z im n o :

—  T o b a rd zo u p rze jm ie z p an a s tro n y .
— • C o za n ieo k rzesan y g b u r! — p o m y ś la ła u k ła­

d a jąc ró że w  w azo n ach .

R o z jaśn io n a tw a rzy czk a A d e li sp o ch m u rn ia ła , 
A m e lja o d w ró c iła g ło w ę , a p an i C arr in g to n ży w o 
zaczę ła p o rząd k o w ać n a s to le . P an n ie W o rth in g­
to n u d a ło s ię z ran ić sw o ich k rew n y ch i p rzy p o­
m n ieć im  n isk ie ic h p o ch o d zen ie , i ty lk o  g łó w n y 
w in o w a jca n ie s trac ił h u m o ru i sw o b o d y .

P o se ł R zp lite j w B er l in ie p . O lszew sk i p o 
p o w ro c ie z u r lo p u w ręczy ł w  n iem ieck im u rzę­
d z ie sp raw zag ran iczn y ch n o tę w  sp raw ie p o­
b ic ia w  P ile żo n y k o n su la p o lsk ieg o i u rzęd n i­
k a k o n h u la tu . N o ta p o sk w a lif ik o w an iu n ap a­
d u w y raża p rzy p u szczen ie , że rząd R zeszy u - 
czy n i w szy s tk o , b y  u n iem o ż liw ić n a p rzy sz ło ść 

p o d o b n e w y k ro czen ia ,

K o resp o n d en c i g en ew scy p ism tu te jszy ch 
o cen ia ją n as tró j p an u jący w  G en ew ie b a rd zo 
p esy m isty czn ie . Z d an iem ic h o d czu w ać s ię d a - 
je p ew n eg o ro d za ju p rzy g n ęb ien ie , sp o w o d o w a­
n e u s tąp ien iem Jo u v en e la i C ec ila . F ak t u s tą­
p ien ia ty ch w y b itn y ch p o lity k ó w szk o d z i zd a­
n iem s fe r zb liżo n y ch d o L ig i  au to ry te to w i L ig i  
N aro d ó w w  o czach św ia ta b a rd z ie j, an iże li je j 
d o ty ch czaso w a b ie rn o ść . S zczeg ó ln ie u s tąp ie­
n ie C ec ila u w aża s ię w  G en ew ie za d o w ó d ro z­
cza ro w an ia ty ch w szy s tk ich , k tó rzy w  L id ze 
N aro d ó w w id z ie l i n o w ą e rę u rzeczy w istn ien ia 

p o k o ju św ia to w eg o .

P o lic ja p a ry sk a p o d czas rew iz ji h o te ló w 
m ie jsk ich a resz to w a ła sze reg m ięd zy n a ro d o w y ch 
p rzes tęp có w p o lity czn y ch i b an d y tó w , [ tru d n ią­
cy ch s ię g rą h aza rd o w ą p o u licach P ary ża . A -  
resz to w an y ch , p o m ięd zy k tó ry m i zn a jd u ją s ię 
b o lszew icy . Ju g o s ław ian ie , N iem cy i k ilk u P o­
la k ó w p o lic ja w y d a li ła p o za g ran ice p ań s tw a .

♦

D y rek to r ju m k ła jp ed zk ie za rząd z iło w y d a­
len ie d z ien n ik a rzy n iem . L eu b n e ra B riesk o rn a 
i W arm a p o za g ra i ic ę o b sza ru k ła jp ed zk ieg o . 
Z a rząd zen ie p o w y ższe w y k o n a ln e je s t w  p rze­

c iąg u 1 4 d n i.

K ap ita ł zak ład o w y B an k u G o sp o d a rstw a 
K ra jo w eg o zo s tan ie w  n ab liź szy m czas ie p o d­
w y ższo n y o 2 5 m iljo n ó w z ło ty ch w  z lo c ie .

*
D n ia 6 w rześn ia o g o d ż . 3 ,3 5 w  n o cy w y ­

d a rzy ła s ię n a s tac ji D ęb lin k a tastro fa k o le jo­
w a p o d czas p rze taczan ia p o c iąg u o so b o w eg o , 
p rzy b y łeg o z W arszaw y . W sk u tek zd e rzen ia 
w ag o n ó w 4 zo s ta ły u szk o d zo n e , 1 4 p asaże ró w 
lż e j a lb o c ięże j ran n y ch . P o c iąg w sk u tek w y ­
p ad k u o d szed ł ze zn aczn em o p ó źn ien iem .'

W o b ec n ieśc is ły ch i p rzesad n y ch w iad o m o­
śc i, k tó re u k aza ły s ię o s ta tn io w  p ras ie n a te­
m at p ro jek tu p o lsk ieg o , co d o p ak tu o g ó ln eg o 
o n ieag res ji, M in is te r ju m S p raw Z ag ran iczn y ch 

k o m u n ik u je:
D e leg ac ja p o lsk a n a o b ecn e Z g ro m ad zen ie 

L ig i  N aro d ó w p o d d a p o d ro zw ag ę i d y sk u s ję 
Z g ro m ad zen iu id eę o g ó ln eg o p ak tu o n ieag res ji. 
P ak t ten , k tó reg o fo rm ę tru d n o o b ecn ie p rzed 
w y p o w ied zen iem s ie Z g ro m ad zen ia p rzesąd zać , 
b y łb y n ie jak o u zu p e łn ien iem p ak tu L ig i N aro­
d ó w , k tó ry , ja k w iad o m o , n ie w y k lu cza ca łk o­
w ic ie w o jn y ze s to su n k ó w m ięd zy n a ro d o w y ch . 
O g ó ln y p ak t o n ieag resji b y łb y o tw a rty d la 
w szy s tk ich cz ło n k ó w L ig i, ew en tu a ln ie n aw et 
d la p ań s tw d o L ig i  n ien a leźący ch .

*
P ak t ten , rzecz ja sn a , n ie b y łb y w y m ie­

rzo n y p rzec iw k o n ik o m u i m ia łb y n a ce lu jed y­
n ie u g ru n to w an ie w za jem n eg o zau fan ia p o m ię­
d zy n a ro d am i, zw ięk szen ie p o w szech n eg o b ez­
p ieczeń s tw a , a co za tem id z ie , p o d n iesien ie w p ły ­
w ó w  i au to ry te tu L ig i  N aro d ó w .
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u tw o rzony z in ic ja tyw y S tarosty pow ia tu w ąbrzesk iego P ana D r. E . P rądzyńsk iego nadsy ła nam następu jące p ism o :

C elem od restau row an ia p rasta rego , w h i- 
sto rję bogatego zam ku w  G o lub iu nad D rw ęcą 
u tw orzy ł się w m aju b r. K om ite t sk łada jący 
się z obyw ate li tu t pow ia tu .

W  zrozum ien iu don ios łośc i u trzym an ia te­
goż zaby tku W ydz ia ł i S ejm ik P ow ia tow y ja­
ko p ie rw szy p rzyszed ł K om ite tow i z pom ocą, 
okazu jąc sw ą o fia rność p rzez uchw alen ie 2 .000 z ł.

P on iew aż kw o ta ta w obec og rom u p rac po ­
trzebnych do zabezp ieczen ia ru in p rzed da lszem 
zn iszczen iem zosta ła w kró tce w yczerpaną, zw ró­
c iłem się jako p rzew odn iczący K om ite tu z ape­
lem o poparc ie rozpoczętego dz ie ła do obyw a­
te ls tw a tu t. pow ia tu , u k tó rego spo tkałem się z 
n iespodz iew aną ho jnośc ią i o fiarnośc ią .

M ianow ic ie z łoży li p rzy osob istem zw róce­
n iu się do poszczegó lnych obyw ate li na m o­
je ręce : z miasta Wąbrzeźaa pp.:

1 ) B o les ław S zczuka, d ruk i p ropagandow e, 
książk i i td . 400 z ł —  ,2 ) G aszyńsk i, budow n i 
czy d rzew o uży tkow e 200 z ł —  3 ) M edersk i, 
budow n iczy d rzew o uży tkow e 200 z ł —  4 ) O bst, 
budow n iczy d iszew o uży tkow e 150 z ł — 5 ) śp . 
A dw okat i N o tarjusz D r. E m anue l Jęd rk iew icz 
50 z ł —  6 ) A dw okat B alcersk i 55 z ł —  7 ) W . 
M arkuszew sk i 50 z ł —  8 ) S te fan K lim ek  30 z ł —  
9) b igu rsk i 15 z ł —  10 ) S zóstakow sk i 10 z ł —  
11 ) F r. S zym ańsk i 15z ł —  12 ) Jez iersk i 20 z ł —  
13 ) Jan K aczyńsk i 25 z ł —  14 ) K . M alsk i20 z ł —  
15 ) W itek 3 z ł — 16 ) b t. M iszczak 25 z ł —  
17 ) W . R om aszew sk i 10 z ł — 18 ) R . W oj- 
teck i 25 z ł —  19 ) F . B ia łeck i 25 z ł —  20 ) Z u - 
ra lsk i 20 z ł —  21 ) K lim aszka 10 z ł —  22 ) A n ­
d rze j N ast 20 z ł —  23 ) F r. B alcersk i 50 z ł - 
24 ) K . Z ię tak 30 z ł — 25 ) W ierzbow sk i 5 z ł —  
26 ) G łow ack i 20 z ł. — 27 ) D r. K aw czyńsk i 
20 z ł —  28 ) D r. P io trow sk i 30 z ł —  29 ) S t. C h w iał-  
kow sk i 5 z ł —  30 ) M arc in C yrk laff 10 z ł —  
31 ) S t. P iszcz 20 z ł — 32 ) A nastazy G ander 
10 z ł —  33 ) D r. S zczepańsk i 50 z ł —  34 ) K .  
W ietrzyńsk i 50 z ł —  35 ) W . L ew andow sk i 
25 zi —  36 ) F r. W erth 10 z ł —  37 ) Z apo ro - 
w icz 10 z ł —  38 ) B ary lsk i 10 z ł —  39 ) H eidel 
5 z ł — 40 ) B . K lim ek  20 z ł —  41 ) P aw eleck i 
10 z ł —  42 ) T obo lsk i 25 z ł —  43 ) W eber 5 z ł  —  
44 ) B iały 10 z ł —  45 ) E isenack 25 z ł —  46 ) Z y ­
gm un t P aszo tta 10 z ł —  47 ) S ell 10 z ł —  48 ) 
Z ie lińsk i 5 z ł —  49 ) Janostw o D zierźyńscy 25 z ł —  
50 ) D r. L eszkow sk i 10 ' z ł —  51 ) D r. O strow­
sk i 30 z ł —  52 ) G oetz K urt 16 z ł —  53 ) M iyn  
P arow y 50 z ł —  54 ) G oetz M . 15 z ł —  55 ) B a­
ranow sk i 20 z ł —  56 ) B . S zczuka 10 z ł —  57 ) 
K o łeck i 30 z ł —  58 ) B . P aszo tta 75 z ł —  59 ) 
Józef G ogo lew sk i 20 z ł —  60 ) K saw ery M a­
kow sk i 10 z ł —  61 ) S k rzypczak 20 z ł —  62 ) 
E . S zym ańsk i 20 z ł —

z miasta Kowalewa pp.
2 ) T . Ł ęgow sk i 50 z ł—  2 ) T . P rzybyszew­

sk i 30 z ł —  3 ) G lów czew sk i 30 z ł —  4 ) Ł y -  

czyw ek 40 z ł —  5 ) E dm . M ettner 20 z ł —  6 ) 
I . G arb rech t 20 z ł  — 7 ) W . W iśn iew sk i 15 z ł—  
8 ) M ick iew icz 15 z ł—  9 ) K aro l N eum ann 15 z ł  —  
10 ) M . P uc ia ta 10 z ł —  11 ) O tton B illów  10 z ł  —  
12 ) K en tzer B ron . 10 z ł —  13 ) K lim ek B ron . 
10 z ł — 14 ) D r. O w czarczak 10 z ł —

Z powiatu pp.:

3 ) K siądz C hy lareck i, R yńsk 10 z ł — 2 ) W a­
l igó ra , M aksw ałd 10 z ł — 3 ) G m ina C zystoch leb

Z wycieczki Polskiego Tow. 
Krajoznawczego oddział Toruń.

V  I I .

P ostac ie św ię tych są ju ż dz iś m n ie j w yraźne, 
w sku tek c iep ła w ydz ie lanego p rzez zw iedzających .

P o p rze jśc iu k ró tk iego chodn ika następu je 
kom ora „Ł ę tów ", k tó ra w  r . 1809 , na życzen ie 
rosy jsk iego genera ła S uw orow a, zm ien iona zosta­
ła na sa lę tańców i od tąd zosta ła nazw aną „sa lą 
ba low ą* . W  sa li te j zna jdu je się w span ia łe p rze­
ź rocze , dz ie ło W łodz im ierza T etm ajera , p rzedsta­
w ia jące op isaną ju ż legendę o p ie rśc ien iu św . 
K ing i. P rzy schodach ste rczą postac ie N ep tuna 
i W ulkana. S tąd sta rym i z p rzed w ieków cho­
dn ikam i, następn ie schodam i w  kom orze „P iasko­
w a S ka ła" p rzechodz i się na 2 -g i poz iom 90 m . 
g łębokośc i, a następn ie m ija jąc m ałą kap liczkę 
św . K rzyża do kośc io ła św . K ing i, patronk i gó rn i­
ków so lnych , zdo lnego pom ieśc ić ty s ięczne t łu ­
m y, w  k tó rym w  dz ień w ig ilj i  B ożego N arodze­
n ia , kape lan gó rn iczy odp raw ia so lenną pasterkę .

G łębok i nastró j tego podz iem nego kośc io ła 
udz ie la się m im ow o li w szystk im zw iedza jącym , 
k tó rzy obok ogó lnego w rażen ia podz iw iać tu m o­
gą p iękne w ykonan ie o łta rzy i  f igu r tam rozm iesz­
czonych . S zczegó ły o łtarzy , po rta le , am bona, 
postacie św ię tych , św ieczn ik i, w szystko ze so li, 
jest dz ie łem zm arłego n iedaw no gó rn ika M arkow­
sk iego Józefa , artysty —  sam ouka.

K ap lica ta w ykonaną zosta ła w osta tn ich 
dz iesią tkach la t i jest c iąg le uzupe łn ianą p rzez 
w ie lick ich p racow n ików gó rn iczych .

9 zl —  4 ) O bszar dw orsk i P rusko łąka ll z ł —  
5 ) G m ina S oko ligó ra 19 ,20 z ł —  6 ) G m ina W ę­
go rzyn 5 z ł —  7 ) G m ina S kępsk 5 z ł —  8 ) G m i­
na S ierakow o 13 ,20 z l —  9 ) G m ina C ym bark 
915 z ł —  10 ) G m ina L ipn ica 8 z ł —  11 ) G m ina 
M yśliw iec 6 z ł —  12 ) G m ina S zczerosług i 4 z ł —  
13 ) O bszar dw orsk i ^Z askocz 34 ,96 z ł —  14 ) p . 
S chm elzer, G alczew ko 20 z ł —  15 ) G m ina P od - 
zam ek G o lubsk i 10 z ł —  16 ) Ł abędź 5 ,70 z ł —  
17 ) O bszar dw orsk i W ron ie 7 z ł —  18 ) G m ina 
M ałe R adow iska 22 z ł —  19 ) O bszar dw orsk i 
B artoszew ice 22 ,40 z ł —  20 ) S p itza W ójt, Ł ob - 
dow o 20 z l —  21 ) G m ina P łużn ica 10 z ł —  
22 ) G m ina Z a R adow iska 1 z ł — 23 ) O bszar 
dw orsk i T rzc ianek 10 z ł —  24 ) G m ina C zap le 
24 ,60 z l —  25 ) G m ina B ielsk 14 ,50 z ł — 26 ) P o­
w ia tow a K asa K om una lna , W ąbrzeźno 2000 z l —  
27 ) G m ina L udow iec 10 z ł —  28 ) G m ina P ły  - 
w aczew o 13 ,50 z ł— 29 ) G m ina R yńsk 12 .40 z ł —  
30 ) G m ina Z ie leń 1z ł.-31 ) p . K orzen iew sk i G ru­
dz iądz 25 z ł —  32 ) p . adw okat P o łtow icz , G o­
lub 10 z ł —  33 ) G m ina K ie łp iny 4 z ł —  34 ) G m i­
na O rzechow o 10 z ł —  35 ) p . W aligó rsk i, S ta­
ry Z ie leń 5 z l —  36 ) G m ina K siążk i 25 z ł —  
37 ) G m ina S oko łow o 4 ,95 z ł —  38 ) p . M ieczkow­
sk i, N iedźw iedź 20 z ł —  39 ) W ójtostw o L ipn ica 
ie 13 ,50 z ł —  40 ) G m ina O rzechów ko 20 z ł —  
41 ) G m ina Jaran tow ice 20 z ł —  42 ) G m ina M le- 
w o 5 z ł —  43 ) b lask i, O rłow o 200 z ł —  44 ) K s, 
D ekow sk i, P łużn ica 75 z l —  45 ) F ranc . F ritz . 
T rzc ianek 100 z ł —  46 ) K oh lberg , K ró l. N ow a- 
w ieś 50 z ł —  47 ) K siądz K arnow sk i, K ró l. N o- 
w aw ieś 75 z ł —  48 ) B uszczyńsk i, M gow o 300 z ł  —  
49 ) W ilam ow sk i, M ałe R adow iska 150 z ł 
50 ) K elle r, Z ie leń 10 z ł —  51 ) K siądz R óżyck i, 
Z ie leń 50 z ł —  52 ) K siądz L iczn ie rsk i, P lusko - 
w ęsy 50 z ł —  53 ) T y loch , D y lew o 200 z ł —  
54 ) W rzesińsk i, L ipn ica 100 z ł —  55 ) Iw anow­
sk i, P ią tkow o 200 z ł —  56 ) R uszkow sk i, P lusko- 
w ęsy 150 z ł —  57 ) G ósk ri, S zew a 100 z ł —  
58 ) K en tzer, P rusko łąka 300 z ł — 59 ) G . v  P flug , 
B artoszew ice 300 z ł — bo jeck i, O rzechow o 
50 z ł —  61 ) M athes, N ielub 150 z ł —  62 ) K oerner, 
M lew iec 200 z ł —  63 ) W ojc iechow sk i, S reb rn i­
k i 100 z l — 64 ) C hrzanow sk i, S itno 100 z ł —  
65 ) Z uckerm ann , P iw n ice 100 z ł —  66 ) G row e, 
P iw n ice 100z ł — 67 )T aranow sk i Ł obdow o 200 z ł  —  
68 ) P rabuck i, N ow aw ieś 200 z ł —  69 ) P łoc ie - 
n iak , L isew o 200 z ł —  70 ) D ąm bsk i, W alycz 
200 z ł — 71 ) F ischer, K u ikoc in 300 z ł —  
72 ) K s. P rób . S p itza , Ł obdow o 100 z ł —  73 ) M en- 
n icke , S łucha j 10G z ł —  74 ) P n iew sk i, S kępsk 
50 z ł —  75 ) W łodz im ierz Jerzykow sk i, G ajew o 
100 z ł —  76 ) H . de P hu l, F ranksztyn 100 z ł —  
77 ) H . S taszew icz , E lzanow o 200 z ł — 78 ) 
T ro itzsch , C hełm on iec 100 z ł —  79 ) D erebeck i, 
B ie lsk 50 z ł —  80 ) Jo rdan , G apa 100 z ł — 81 ) 
Z ię tak , Z a-P luskow ęsy 100 z ł 82 ) P ankow sk i, 
F ryd rychpw o 300 z ł —  83 ) G oebe l, S osnów ka 
150 z l —  84 ) R eich , S zychow e 200 z ł —

Zamiejscowi:

1 ) B row ar K un tersz tyn , G rudz iądz 100 z ł —  
2 ) W arszew sk i, D obrzyń 10 z ł —  3 ) P ow ia to­
w a K asa O szczędnośc i, S ępo lno 50 z ł —  4 ) P o­
w ia tow a K asa K om una lna , B ydgoszcz 100 z ł  —  
5 ) P ow ia tow a K asa O szczędnośc i, C ho jn ice 30 z l  —  
6 ) C uk row n ia C hełm ża 200 z ł —  7 ) P om orska 
E lek trow n ia „G ródek " 200 z ł —

P rzez g ro tę in ż . E razm a B oręcza , w  g lębo 
kośc i 109 m etrów schodzi się do o lb rzym ie j ko­
m ory „M icha łow ice", odbudo w ane j w la tach 

1717— 1761 .
K om ora ta podparta p ięknem w iązan iem be l- 

kow em , dostarczy ła w  sw o im czasie oko ło m iljon  
cen tnarów m etrycznych so li. —  W  pośród be lko 
w an ia p row adzą łam ane schody na pow yższy po­
z iom , p rzez ca łą w ysokość kom ory w ynoszącą 

40 m .
Z „M icha łow ic* p rzechodz i się do kom ory 

„M o» ty “ , a stam tąd do  kom ory „D rozdow ice". K o ­
m o ra ta odbudow ana zosta ła w  po łow ie X V III  
w ieku i w n ie j um ieszczono m ałe m uzeum ró­
żnych narzędz i gó rn iczych .

W  kom orze „D rozdow ice® zna jdu je się także 
pam ią tkow a tab lica uczczen ia 500 -le tn iego jub ileu­
sze U n iw ersy te tu Jag ie llońsk iego .

P op rzeczn ia „R arańcza" p rzychodz im y do 
w span ia łe j kom ory im  G enera ła Józefa H alle ra, 
sięga jące j aż do I I I  poz iom u t. j . 135 m . g łęboko .

W  da lszym c iągu pop rzeczn ią „K an iów "  obok 
szybu D an iłow icza nad jez io ro „ im . Józefa P ił­
sudsk iego® .

W  końcu pod łużn ią „K azanów ", pop rzeczn ią 
P on ia tow sk iego , p rzez kom orę S tasz ica do ko­
m ory „ im . H enryka S ienk iew icza" zw ane j także 
.W arszaw ą", gdz ie zazw ycza j ob fic ie za-, 
opatrzony bu fe t, o raz sk ładn ica pocz tow a („W ie ­
l iczka —  kopa ln ia 135 m . g łębokośc i") up rzy je­
m n iają d łuższy w ypoczynek po u rozm aicone j pod­
z iem ne j w ędrów ce.

S tąd p row adz i k ró tk i ty lko chodn ik z pow ro­
tem pod szyb D an iłow icza do w y jazdu na po ­

Dalsze składki z powiatu:

1 ) K leinów , K siążk i 200 z ł —  2 ) K siądz P rób . 
D r. Ł ęgow sk i, W ie l. R adow iska 100 z ł —  3 ) 
K siądz D ziekan R zew usk i, G o lub 50 z ł —  4 ) 
L ew in A braham , G o lub 20 z ł —  5 ) T u liszew sk i, 
50 z ł— 6 ) W oroch , G o lub 20 z ł— 7 )S tan isław K arsz , 
G o lub 20 z ł —  8 ) G rzeszew sk i, G o lub 10 z ł —  
9 ) Z eb row icz, G o lub 30 z l —  10 ) T om czyk , G o­
lub 20 z ł —  11 ) K em p ińsk i, G o lub 20 z ł —  12 ) 
S trzelew icz , G o lub 10 z ł - 13 ) K lim ek , G o lub 
20 z ł —  14 ) L ew andow sk i, G o lub 10 z ł —  15 ) 
K irschbaum , G o lub 10 z ł —  16 ) L ew in S ., G o lub 
10 z ł—  17 ) A dw okat P o łtow icz, G o lub 50 z ł —  

R azem 12199 ,06 z ł.

N azw iska o fiarodaw ców zap isane zostaną 
księdze pam ią tkow e j z łożone j w m uzeumw

Z am ku G o lubsk iego .

W szystk im w yże j w ym ien ionym o fia rodaw­
com sk ładam w  im ien iu K om ite tu za szczerą 
i ho jną o fia rność sta ropo lsk ie „B óg zap łać" .

W ąb rzeźno , dn ia 7 w rześn ia 1927 r .

P rzew odn iczący K om ite tu K onserw acji Z am­
ku w  G o lub iu .

(— ) D r. E . P rądzyńsk i, starosta .

Wkrótce na kuk ziemskiej zabraknie 
miejsca dla ludzi.

Zagadaieniem tem zajmia się specjalna 
komisja w Genewie.

D la rozstrzygn ięc ia te j kw estji zw o łana zosta­
ła do G enew y m iędzynarodow a ko rfe rencja , —  
m ająca za jąć się sp raw am i za ludn ien ia ku li z iem­
sk ie j. W ed ług ob liczeń n iek tó rych uczonych , z ie­
m ia w yżyw ić m oże n ie w ięce j, jak 8 m ilja rdów  
ludz i; l iczba ta jednak osiągn ięta będz ie dop ie ro 
za trzysta la t (obecn ie na ku li z iem sk ie j zna jdu je 
się z gó rą m ilja rd siedem set m iljonów  ludz i).

N a po rządku dz iennym kon ferenc ji, w  k tó re j 
w ezm ą udz ia ł w yb itn i uczen i, zna jdow ać się bę­
dz ie też sp raw a kon tro li u rodzeń . R ozpatrzone 
zostaną z naukow ego punk tu w idzen ia kw estje , 
zw iązane z w zrostem ludnośc i, ustosunkow an iem 
się stopy u rodzeń w  poszczegó lnych k ra jach , gę­
stości za ludn ien ia , rozs ied len ia się m ieszkańców 
n iek tó rych k ra jów i t. p . W  zw iązku z tem om ó­
w ione też zostaną m ożliw ośc i w yko rzystan ia bo­
gac tw natu ra lnych d la w yżyw ien ia l iczbow o w zra­
sta jące j ludności

N a w yróżn ien ie pod w zg lędem p rzy rostu m ie­
szkańców zasługu je Japon ja , w  k tó re j p rzy rost w  

’c iągu roku ub ieg łego , pom im o sta le naw iedza ją­
cych k ra j trzęs ień z iem i, w yn iós ł 500 .000 osób .

W alka pom iędzy neo -m altuz janam i a ich p rze­
c iw n ikam i rozpoczn ie się na now o .

Kandydat na tron polski.
S ztokho lm sk i konserw atyw ny „A ftonb ladet" 

poda je p rzed ruk z gazety duńsk ie j p . t „S zw edz­
k i p re tenden t do po lsk iego tronu" , w k tó rym  
donosi: „P ew ien S zw ed , k tó ry uw ażał się za  
po tom ka k ró lów po lsk ich po jecha ł do W arsza­
w y , by stud jow ac tam życ ie i naród . N ap isa ł 
on re fe ra t i z łoży ł w izy tę m in istrow i sp raw 
w ew nętrznych S k ładkow sk iem u . M in istra 
w praw dz ie n ie zasta ł, a le z łoży ł sw ó j re fe ra t 
sek re tarzow i m in istra . R efera t zaczynał się od 
słów : „M y  Z ygm un t IV . k ró l po lsk i." N ow y 
p re tenden t chce zasiąść na tron ie po lsk im i w ła­
dzę sw ą dz ie lić z P iłsudsk im i kardyna łem R a­
kow sk im . M in iste r S k ładkow sk i w rzuc ił ów  re­
fe rat do kosza." 

w ierzchn ię , poczem zw iedzający w yn iós łszy w iele  
p ięknych w rażeń i św iadom ośc i o bogac tw ie te j 
na jw iększe j żupy so lne j w  P o lsce , opuszcza ją, że­
gnan i serdecznem „S zczęść B oże" , kopa ln ię .

Z  kopa ln i uda ła się ca ła w yc ieczka na zw ie­
dzen ie w arze ln i so li. T am m ia ł każdy uczestn ik 
m ożność p rzekonać się o p racy zw iązane j z czysz­
czen iem so li. K ażdy śledz ił jak w rzucano só l 
b rudną, po łączoną z p iask iem —  a następn ie w i ­
dz ia ł czystą só l —  łudząco podobną do cuk ru . 
—  S m ak ty lko m óg ł p rzekonać o rzeczyw iste j 
is toc ie .

Z w iedziw szy m iasto , o raz zakupu jąc pam ią tk i 
w yrab iane ze so li, opuśc iliśm y W ie liczkę , uda jąc 
się z pow ro tem do K rakow a.

P o spożyc iu ko lac ji, k tó ra tym razem by ła 
p rzy rządzana p rzez pan ie , szczegó ln ie zaś p rzez te , 
k tó re na jbardzie j odczuw ały g łód , uda li się w szys­
cy uczestn icy w yc ieczk i do tea tru na p rzedsta­
w ien ie „O rlą t" .

P o p rzedstaw ien iu udano się na „ jedną czar­
ną" do cuk ie rn i, poczem zw iedz iliśm y p lan ty k ra­
kow sk ie .

D ługo m ożnaby chodz ić po u licach g rodu 
podw aw elsk iego , szczegó ln ie w ieczo rem , gdy ruch 
n ie jest tak bardzo ożyw iony . Jednak jak na g łód 
lekarstw em jest —  posiłek tak na znużen ie —  
w ypoczynek .

W szystko w ięc uda ło się na spoczynek , —  
a w  n ie d ług i czas po tem sen sk le ił pow iek i 
znużony ch w yc ieczkow C Ó w .

(C iąg da lszy nastąp i).



Zbrodniczy zamach na parowozownię w KościerzynieNMLKJIHGFEDCBA 
Czarna ręka pracowała nad straszliwą zbrodnią — Nowe szczegóły o zbrodni — Bomba,

która nie eksplodowała — Noo kierownika parowozowni — Akt zemsty.

W arszaw a. W dniu 4. bm . około godz. 1 
w nocy nieznani spraw cy usiłow ali podpalić pay 
row ozow nię na stacji K ościerzyna, gdańskiej 
dyrekcji kolejow ej. Spraw cy zam achu po w y ­
biciu szyby w oknie m ieszkania zaw iadow cy 
parow ozow ni w rzucili do pokoju przesyconą 
benzolem i naftą szm atę, która po w ypaleniu 
części podłogi, przez nikogo niezauw ażona sa­
m a zgasła. R ów nocześnie znaleziono w pobli­
żu okna bom bę, która m iała w ygasły lont. 
B om ba ta, odbiw szy się od ram y okiennej, w pa- 
dła do ogrodu, gdzie w skutek w ilgoci lont prze­
stał się tlić i bom ba nie eksplodow ała. O zay 
m achu pow iadom ione zostały w ładze śledcze i  
policy jne, które w spóln ie z w ładzam i kolejo- 
w em i w szczęły energ iczne śledztw o.

Bliższe szczegóły.
W  nocy z soboty na niedzielę przebudzony 

został p. A dam czyk głośnem uderzeniem w  okno 
po którem bezpośrednio usłyszał stuk rozbija­
jącej się szyby. D obiegłszy do okna, spostrzegł 
leżące na ziem i kaw ałk i szk ła, pochodzące od 
rozbitej szyby, nie m ógł jednakow oż odnaleźć 
przedm iotu za pom ocą którego szyba uległa 
rozbiciu .

D opiero w niedzielę przedpołudniem zgło­
sił się w spółlokator, który pokazał p. A dam­
czykow i dziw ny przedm iot, który znalazł pod 
oknam i. D okładnie oglądając ów przedm iot za­
uw ażył p. A ., że jest to kaw ałek podłużnej ju r- 
k i, napełn ionej praw dopodobnie m aterjałem w y ­
buchow ym i zaopatrzonej w  lont, i w  sztucznie 
sfabrykow any granat usiłow ała ręka zbrodnicza 
w rzucić do pokoju p. A ., zapalając poprzednio 
lont, —  co w yraźnie stw ierdzono. G ranat je­
dnakow oż odbił się o cienką ram kę dzielącą 
szyby, na co w yraźnie ślady w skazują —  i u- 
padł pod okna w spółlokatora (m ieszkającego na 
parterze). Lont zgasł z pow odu znajdującej się 
na ziem i w ilgoci.

D alsze w ypadki m iały już m iejsce w  sam ej 
parow ozow ni. Przybyw szy do sw ego biura u- 
rzędow ego, znalazł w nim p. A dam czyk w śród 
k łębów dym u w rzuconą przez okno w iązkę szm at 
przesyconą benzolem i zapaloną. Szm aty

Przepowiednie
Zamordowanie panującego.

Jeden z najpow ażniejszych astro logów nie­
m ieckich, G rim m , słyn ie ze sw ych „udanych" 
przepow iedni. N a rok bieżący zapow iedział on 
pow ażne katastrofy żyw iołow e! w iele w ypadków 
kolejow ych. N iestety , przepow iednie G rim m a 
spraw dziły się.

Tem w iększe zainteresow aine w yw ołać w in­
ny jego proroctw a na rok 1928. W roku tym  
ziem ia znajdow ać się będzie pod zm iennym w pły ­
w em dobrych i niefortunnych konstelacy j. W iek 
ka grupa M ars— Saturn w stępuje na m iejsce G ra­
na, N eptun zaś zajm ie m iejsce naw prost księży­
ca. V enus działać będzie, jak zw ykle, kojąco, 
ecz tym razem na finanse.

N a podstaw ie sw ych dokładnych obserw acyj, 
astro log w ysnuw a następujące w niosk i: św iat 
przeży je w 1928 roku w iele ciężk ich chw il. W y ­
bitna osobistość w życiu państw ow em jednego z 
krajów , m oże naw et w ielk i panujący, zostanie O ’  
sadzona w w ięzieniu, lub naw et zam ordow ana. 
Zatarg, który z łatw ością pociągnąć m oże za so­
bą w ybuch w ojny, jest nieunikn iony.

D la R zeszy N iem ieck iej przyszły rok m a być 
rok iem w alk i i dobrobytu. W e w szystk ich k ie-

Poświęcenie Domu Misyjnego SS. Pasterek 

od Opatrzności Bożej w Łodzi.

Plagą w ielk ich m iast są upadłe, niem eralne 
kobiety . Łódź, m iasto pro letarjacko -kapita­
listyczne, jest szczególn iej podatnem środow i­
sk iem dla tego rodzaju dem oralizacji. To też 
tu taj, ze w zględów relig ijno-m oralnych i in tere­
sów narodow ych, należało podjąć skuteczną 
akcję niety lko celem usunięcia przejaw ów zła, 
ale także i przyczyn jego.

Poniew aż SS. Pasterk i od O patrzności B o­
żej pod k ierunkiem M atk i M aiji K arłow­
sk iej już od r. 1893 rozw ijają skuteczną pracę 
na tem polu, przeto J. E. K s. B iskup D r. Ty ­
m ienieck i, w porozum ieniu z M agistratem m ia­
sta Łodzi, zaprosił je do Łodzi. Przybyły tam 
SS. Pasterk i 19 m arca 1925 r. M ając już do­
św iadczenie, zaczerpnięte z prow adzonych przez 
siebie dom ów m isyjnych w Poznaniu, W iktory- 
nie, Toruniu, Topolecie i Pniew item , przystąpi­
ły  do rozw inięcia pracy w  Łodzi w edług tych­
że m etod. Początkow o przy jęły 8 upadłych 
kobiet do dom u sw ego, zajęły się ich urobie­
niem duchow em , a także przygotow aniem do 
życia przez w yuczenie zaw odow e hafciarstw a, 
kraw iectw a, koszykarstw a i tp . W  m iarę w zro­
stu środków , oraz w m iarę dokonyw anych prze- 

te w rzucono w  celu w zniecenia pożaru, celu jedna­
kow oż nie osiągnięto, bow iem palące się szm a­
ty , uszkadzając nieznacznie podłogę, spaliły 
się, nie pow odując dalszego niebezpieczeństw a.

N astępnego dnia, w ub. poniedziałek now e 
w ydarzenie zaniepokoiło personel techniczy pa­
row ozow ni i pokazało, że ręka zbrodnicza by­
najm niej nie przestała działać R ychło rano 
przybył do parow ozow ni palacz w celu zrobie­
nia ognia w parow ozie i tern sam em doprow a­
dzenia w ody w  kotle do parow ania, jednem sło­
w em zam ierzał parow óz doprow adzić do goto­
w ości do jazdy.

Po pew nym czasie, gdy w oda w kotle w  
całej pełn i została do parow ania doprow adzona, 
palacz zauw ażył z przerażeniem , iż ham ulce 
w szelk ie są rozluźnione i  parow óz w  tak im znaj­
duje się stanie, że przy cośkolw iek ty lko w ię­
kszym nacisku pary bezw zględnie ruszy. Za­
alarm ow ał w ięc odnośnych funkcjonarjuszy, któ­
rzy bezpieczeństw o usunęli.

N ależy nadm ienić, iż ruszający w krytycz­
nym m om encie parow óz w yjechałby w m gnie­
niu oka na nieodpow iednio ustaw ioną obrotn icę, 
gdzie uległy oczyw iście w ykolejen iu lub w y ­
w róceniu i uniem ożliw iłby tem sam em w yjazd 
dalszym pow ozom z parow ozow ni.

O w szystk ich tych w ypadkach pow iadom io­
no niezw łocznie polic ję, która w raz z prokura­
torem z C hojnic prow adzi energ iczne śledztw o. 
A resztow ano już cztery osoby.

N iew ątp liw ie w chodzi tu w  grę akt zem sty, 
sk ierow any przeciw ko k ierow nikow i parow ozom 
w ni, p. A dam czykow i. Pan A . bow iem , ener­
gicznie przeprow adzając zasady sw ego urzędo­
w ania, pow odow ał w rogie w zględem siebie u- 
sposobienie k ilku niew yrozum iałych jednostek 
pośród sw ego personelu. Jak w idać z pow yż­
szych w ypadków , chodzi tu o jednostk i sto jące 
poza naw iasem w szelk iej etyk i, których żądza 
zem sty w stanie jest w prow adzić na w szelk ie 
drogi, naw et drogi zbrodni.

N ie w ątpim y, iż dzielnej naszej polic ji uda 
się zdem askow ać w inow ajców i oddać ich w  rę­
ce spraw iedliw ości.

na rok 1928.
- Niamey w obUosu wojny.

runkach oczekuje ją popraw a sytuacji. R ząd zy­
ska w iększe poparcie w społeczeństw ie; handel, 
przem ysł, żegluga będą się znakom icie rozw ijały , 
N iem cy oczekuje pow odzenie, naw et w spraw ach 
kolonjalnych oraz zaw arcie tajnego sojuszu. W  
poszczególnych zaś m iesiącach nastąpić m ają :

w styczniu* , zm iana gabinetu zjpow odu śm ier­

ci lub dym isji,
w lu tym : w ielk i w ynalazek, zajdzie coś taje­

m niczego ; w R eichstagu aw antury,

w m arcu: trudności finansow e,

w kw ietn iu: nastró j praw ie, że w ojenny,

w czerw cu: krach bankow y i  giełdow y, krw a­
w e w alk i m iędzyparty jne,

w lipcu* . w iele niepow odzeń, strajk kolejow y, 
na jesien i: pogorszenie się stosunków z kra­

jam i ościennem i; pokój pow ażnie zagrożony,

w grudniu: now y kurs rządow y; popraw a 
sytuacji; zm iana sk ładu rządu.

A ustrję zaś oczekuje kryzys finansow y, w iel­
k ie skandale, krytyczne sytuacje, śm ierć w ybi­
tnych w życiu politycznem osobistości i złe w a­
runk i zdrow otne.

budów ek, rozszerzających pom ieszczenie zakła 
du, SS. rozszerzały zakres sw ej pracy. O becnie 
m ają już w zakładzie 50 w ychow anek, praca 
w nim w eszła całkow icie na norm alne tory i  jest 
w pełnym toku.

B y uprosić błogosław ieństw o B oże dla dal­
szej pracy i zainteresow ać szersze sfery spo­
łeczeństw a Łodzi, K om itet O piekuńczy urządził 
w dniu 4. bm . uroczyste pośw ięcenie zakładu. 
D okonał go J. E. K s. B iskup D r. Tym ienieck i 
w asystencji duchow ieństw a i w  obecności w ładz 
państw ow ych i sam orządow ych, oraz licznych 
przedstaw icieli społeczeństw a łódzkiego. W  po­
dniosłej m ow ie N ajdosto jn iejszy Pasterz zw rócił 
uw agę społeczeństw a na anom alję w ielkom iej­
sk iego życia, oraz w zyw ał do rozw in ięcia ka­
to lick iej akcji społecznej. D ziękow ał też za po­
djętą działalność M agistratow i m . Łodzi, popie­
rającem u chętn ie cele o doniosłości społecznej, 
a SS. Pasterkom , oraz ich w ychow ankom bło 
gosław il na dalszą drogę pracy.

Zebrani zw iedzili zakład, w idząc w szędzie, 
bogobojną, w zorow o urządzoną i celow o-w y- 
chow aw czą pracę. D o liczby placów ek ofiarnej, 
o w ielk iem znaczeniu społecznem , pracy SS. 
Pasterek przybyła jeszcze jedna niew ątp liw ie 
jednak o najszerszym zakresie działan ia.

M agistrat m . Łodzi, oceniając w ynik i do­
tychczasow ej działalności SS. Pasterek, pow ie­
rzy ł im od 1 sierpnia rb . k ierow nictw o zakładu 
św . M agdaleny w Łodzi. — K om itet opiekuń­
czy, z p-n ią bar. H einzlow ą i p. B r. G rajnertem 
na czele, trosk liw ą sw ą opieką przyczynia 
się w ydatn ie do rozw oju pracy SS. Pasterek.

Do Kołek rolniczych na Pomorzu 

Gorąca prośba.
W  dniu 31. m aja rb . zniszczy ła katastrofa 

gradow a przew ażnie zasiew y żyta w  części po­
w iatu kartusk iego od Jam na, Parchow o, Sulę­
czyno, Stężyca i td . aż do pow iatu kościersk iego.

Z pow odu tego bieda gospodarzy jest w iel 
ka, bo nie m a żyta na chleb i nie m a żyta na 
zasiew , gdzie pora siew u przed drzw iam i.

Poszkodow ani zabezpieczeni od gradu 
nie byli.

Z pierw szą pom ocą przybył rząd w e form ie 
ulgow ej pożyczk i udzielonej przez B ank R olny 
w G rudziądzu. Jednakow oż na tak w ielką 
liczbę poszkodow anych, te pieniądze nie w y ­
starczają i dlatego uprasza się pp. gospodarzy 
o zm niejszenie tej biedy przez podarow anie 
żyta do siew u.

W szelk ie K ółka ro ln icze uprasza się zebra­
ne żyto do siew u w ysłać pod adresem : R oln ik 
Stężyca p. Pikarsk i, stacja kolejow a G ołubie, po­
w iat K artuzy.

Za udzielen ie pom ocy sk łada się z góry 
„Serdeczne B óg zapłać!*

Elźbietow o, 4 w rześnia 1927 r.
Poćw iardow ski, deputow any pow iatu

Kiedy zacznie się służba wojskowa 
poborowych z r. 1927.

W cielenie i czas służby w ojskow ej rekrutów 
z poboru w roku 1927 :

1) R ekruci pobrani w 1927 r. (poborow i i 
ochotn icy) zostaną w cielen i do szeregów w na­
stępujących term inach :

a) m iędzy 17— 19. 10. 1927 r. w szyscy ocho­
tn icy, oraz część rekrutów zakw alifikow anych do 
w szystk ich rodzajów broni, prócz baonów adm i­
nistracy jnych ;

b) m iędzy 15— 17. 3. 1928 r. część rekrutów 
zakw alifikow anych do piechoty, żandarm erji, słu­
żby zdrow ia, służby lo tn iczej i uzbro jenia;

c) w jednym z term inów : 28—  30. 9. 1927 r., 
29-31. 12. 1927 r., 29-31 3. 1928 lub 28-30 6. 
1928 zakw alifikow ani do służby w baonach ad­
m inistracy jnych.

K ażdy z rekrutów otrzym a kartę pow ołania, 
2 tygodnie przed term inem w cielen ia, który o- 
znaczony będzie ściśle i nie m oże być zm ieniony.

Podania o zm ianę przeznaczenia do rodzaju 
broni lub przydziału do form acji uw zględniane 
nie będą.

Zaliczenie do ponadkontyngensu odbędzie 
się w m arcu 1928 r. Podania o zaliczenie do 
ponadkontyngensu nie m ogą być w noszone, gdyż 
nie będą w cale, ani rozpatryw ane, ani uw zględ­
niane.

2) Jednocześnie z pobranym i w 1927 r. zo­
staną w cielen i poborow i roczników starszych, 
którzy korzystali z odroczeń, a którym odrocze­
nia te w ygasły , oraz którzy zrezygnow ali z przy­
sługującego im praw a do dalszych odroczeń.

3) C zas służby został ustalony dla poszcze­
gólnych rodzajów broni i służby w następujący 
sposób:

a) dla piechoty, żandarm erji, oddziałów słu­
żby uzbro jenia i służby zdrow ia ■— 18 m iesięcy 
bez przejw y;

b) d la arty lerji (z w yjątk iem arty lerji konnej), 
taborów i baonu m anew r. —  18 m iesięcy, przy- 
czem część szeregow ych zostanie po upływ ie 12 
m iesięcy urlopow ania na przeciąg 6 m iesięcy, a 
po upływ ie urlopu pow ołana autom atycznie dla 
dosłużenia pozostałych jeszcze 6 m iesięcy ;

c) dla kaw alerji i arty lerji konnej —  25 m ie­
sięcy bez przerw y;

d) dla czołgów , lo tn ictw a, balonów , saperów , 
saperów kolejow ych, łączności i m arynark i w o­
jennej —  24 m iesiące bez przerw y;

e) d la baonów adm inistracy jnych —  21 m ie­
sięcy bez przerw y.

4) Poborow ym , którzy staw ią się w sw ych 
oddziałach z opóźnieniem , czas służby będzie 
liczyć się od dnia faktycznego staw ienia się w  
oddziale. Spóźniający się będą nadto pociągani 
do odpow iedzialności sądow o karnej przed sąda­
m i w ojskow em i, w m yśl art. 115 ustaw y o po­
w szechnym obow iązku służby w ojskow ej, oraz 
w cielen i do oddziałów specjalnych o obostrzo­
nym rygorze w ojskow ym .

Czytajcie i rozpoDszecliniajcie
„GLOS WĄBRZESKI“



D o ro czn e św ięto B ra ctw a S trze leck ieg o w R a d zy n ie .
K o n cert w  o g ro d zie . —  Z a b a w a lu d ow a . —  P o b u d k a . —  P rzy w ita n ie g o śc i. —  W a lk aWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

o g o d n o ść k ró la i ry cerzy . —  P ro k la m a cja b ra ta N elk o w zk ieg o  n a  k ró la . —  W sp ó ln y  o b ia d . 
D a lzzv c ia K  strzela n ia . —  P ro k lam a cja n a jlep szeg o S trze lca za m iejsco w ego . —  W ą b rzeźn o  

y  g ó rą . -  W y n ik i strzela n ia . -  B a l.

W  niedzielę dnia 4 i poniedziałek dnia 5 
w rześnia br. odbyw ało się doroczne strzelan ie 
tu t. B ractw a Strzeleck iego o godność kró la kur­
kow ego i rycerzy, oraz m edale i nagrody. W  
oba dni sprzy jała braciom bardzo ładna pogo 
da, to też w idzieć by ło m ożna u braci niezw y­
k ły  zapał i oddanie się spraw ie. W  pierw szy 
dzień strzelan ia z pow odu dorocznego strzela­
nia Tow arzystw a Pow stańców i W ojaków by ła 
strzeln ica zajętą i dlatego m usiano program 
zm ien ić przez przesunięcie rozpoczęcia strzela­
nia z godziny 1 w południe, na godzinę 2-gą, 
a zakończono takow e o zm ierzchu. W ieczorem 
odby ła się zabaw a ludow a w  sali „S trzeln icy".

W  drug im dniu strzelan ia rano koncerto­
w ała ork iestra przed dom am i kró la i rycerzy, 
następnie „B ractw o" w ym aszerow ało z sztanda­
rem po dygnitarzy .

N astępnie rozpoczęto strzelan ie o godność 
kró la kurkow ego i rycerzy. W  strzelan iu kró- 
lew sk iem decydow ał najlepszy strzał. G o d n o ść  
k ró la osiągnął najlepszym strzałem —  20 pier­
ścien iam i b ra t N a łk o w sk i F elik s, jeden z naj­
m łodszych braci i to już poraź drug i, gdyż go 
dność tą piastow ał już raz w roku 1925-tym . 
G o d n o ść I ry cerza osiągnął b ra t S zw a rzw a ld  
uzysku jąc najlepszy strzał 19 pierścien i, g o d ­

n o ść II ry cerza osiągnął brat W o jta szew sk i 
F ra n ciszek  przy najepszym strzale rów nież 
19 pierścien i. Ó godzin ie 1-szej w  południe na­
stąp iło w ogrodzie „S trzeln icy" prok lam ow anie 
kró la i rycerzy przez brata Prezesa —  B urm i­
strza K irsteina. R ów nocześnie prok lam ow ał 
brat prezes zdobyw cę orderu w ędrow nego —  
brata N ahs’ a. Przy prok lam ow aniu dygnitarzy 
uw ieńczyły panienk i tychże pięknem i w ieńcam i.

N astąpił w spólny obiad, w  którym brali 
udział w szyscy bracia z rodzinam i, oraz goście. 
Podczas obiadu w zniesiono szereg toastów .

O godz. 2, m in. 30 dalszy ciąg strzelan ia 
o ordery i nagrody. W czasie strzelan ia w  
ogrodzie koncertow ała ork iestra. Strzelan ie za­
kończono o zm ierzchu, po czem brat Prezes 
prok lam ow ał n a jlep szego S trzelca z B ra ctw  
o b cy ch w o so b ie b ra ta W ierzb o w sk ieg o z  
W ą b rzeźn a ,  w ydał zdobyte ordery i  nagrody itd .

O godzin ie 8-m ej w ieczorem odprow adził 
pochód dygnitarzy do dom u. N astępnie w sa­
li „S trzeln icy" odby ł się bal, gdzie bracia strzel­
cy w raz z rodzinam i i gośćm i znaleźli po dw u­
dniow ych w alkach —  rozryw kę. B aw iono się 
późno w  nocy.

Jako prem je strzelan ia przeznaczone zosta­
ły  ładne ordry i drogocenne nagrody, to też 
w alka na stanow iskach by ła zacięta. W yni­

W ia d o m o śc i p o to czn e
W ą b rzeźn o , dnia 9 w rześnia 1927 r.

—  S za n . C zy te ln ik ó w  p ro sim y o zw ró ce ­

n ie się w  p ierw szy m  rzęd zie d o  sw ej n a jb liż ­

szej p o czty , jeżeli „ G ło s W ą b rzesk i* * w ca le  
lu b n ie reg u la rn ie d o ch o d zi. G dyby to nie 
m iało skutkow ać dopiero w tenczas prosim y pi­
sać do ekspedycji, a m y w niesiem y odpow iednie 
zażalen ie do D yreck ji Poczt i Telegrafów w  
B ydgoszczy. Pom yłk i na poczcie zachodzą dla­
tego, że część czyteln ików zapisu je gazetę na 
kw artał, inn i na 2 m iesiące, a reszta na 1 m ie­
siąc. Skoro czyteln ik zw róci się do poczty , błąd 
zw yk le byw a napraw iony.

—  B a czn o ść  p rzed  ży d o w sk im i d em o k rą ż-  
ca m i I W raz z zb liżającą się zim ą w ciska się 
znów do w iosek naszych grom adnie to plugaw e 
i zn ienaw idzone żydostw o z tobo łkam i na ple­
cach zaofiaru jąc sw oje „ fe in  tow ary” na sprzedaż. 
Jedni z nich udają najb iedn iejszych, chodzą bru­
dno, półboso i obdarto i proszą, aby już choć 
przez litość od nich kupow ano. Lecz bądźm y 
ostrożn i i pokaźm y, że znam y się na tern , albo­
w iem bogatsi oni od na«, a zachw alane ich to­
w ary, to najgorsza żydow ska tandeta, na któaej 
grubo chcą nas oszukać. Zatem baczność!

—  Z a m ia st 4 5  g r ty lk o 3 0 . O d k ilku  dni 
przychodzą do nas C zytelnicy ze skargam i, że 
piekarze nie w ypiekają pieczyw o w  odpow iedniej 
w adze. D ziś np. przyby ło dw óch —  jeden oka­
zał nam m injaturow ą bułkę o w adze 30 gr.—  dru­
gi 3 bułk i o w adze 30,38 i 40 gram ów . O ile 
nam w iadom o, przepisana w aga bułk i w ynosi 
45— 50 gr. Sądzim y, że pom yłk i te pow stają je­
dynie z w iny pracow ników , którzy niedbale poj­
m ując sw e obow iązk i —  niedok ładnie doglądają 
w agi —  i m am y nadzieję, że pp. piekarze na 
przyszłość postarają się zapobiec tego rodzaju 
anom aljom .

—  P rzed sta w ien ie a m a to rsk ie . Jak się o- 
becnie dow iadujem y przygotow uje Stow arzysze­
nie K ato l. M łodzieży m ęskiej w ielk i dram at reli­

k iem w alk i by ły następujące rezu ltaty, które 
w yszczególn iam y:

W  n ied zie lę, d n ia 4 w rześn ia : 1. Tarcz 
konkurency jna:!. N elkow sk i Feliks. 2. N ahs 
3. D ulsk i, 4. Lutobarsk i G rudziądz.

2. Tarcz srebrna —  dw ie piękne nagrody 
srebrne, 1. Szw arzw ald 51 pierścien i, 2. N el­
kow sk i Feliks 48 pierścien i.

3. O rder w ędrow ny, jak już zaznaczy liśm y 
zdoby ł 54 pierścien iam i brat N ahs. Przy zdo­
byw aniu orderu tego toczy ła się zaw zięta w al­
ka pom iędzy braćm i do późnego zm ierzchu.

4. Tarcz orderow a —  dw a ładne ordery , 
1. Szw arzw ald 56 pierścien iam i, 2. N elkow sk i 
Feliks 52 pierścien ie.

W  p o n ied z ia łek , d n ia  5  w rześn ia  1 1 . T a rcz  
p u n k to w a (próbna) —  7 nagród pien iężnych. 
1. C ybulsk i, 2. W ierzb o w sk i W ą b rzeźn o , 3. 
K irstein , 4. D rew ek, 5. R ost G rudziądz, 6. O l­
szew sk i Franciszek, 7. C h w ia lk o w sk i i  W ą b ­

rzeźn o .
5 . T a rcz  h o n o ro w a ; 16 nagród ofiarow a­

nych przez braci i obyw atelstw o. 1. N elkow - 
w ski Feliks, 2. C ybulsk i, 3 . M a rk u szew sk i 
W ą b rzeźn o , 4 . P io tro w sk i W ą b rzeźn o , 5 , 
W ierzb o w sk i W ą b rzeźn o , 6. N ahs, 7. K irstein , 
8. M a lsk i W ą b rzeźn o , 9. N iedzielsk i Paw eł. 
10. C h w ia łk o w sk i W ą b rzeźn o , 11. O lszew sk i 
A nastazy, 12. R ost G rudziądz, 13. Szatkow sk i! 
14. D rew ek, 15. Tolksdorf, 16. G ajtkow sk i, 
Przeznaczone by ły dobre nagrody.

6 . T a rcz o rd ero w a —  ty lko dla braci za­
m iejscow ych —  przeznaczone 2 ordery , 1 . W ierz­

b o w sk i W ą b rzeźn o 5 7  p ierśc ien i, (w ynik m i­
strzow sk i dla obcych braci), 2 . M a rk u szew sk i  
W ą b rzeźn o 5 6 p ierścien i.

7 . T a rcz  o rd ero w a —  m istrzow ska z w ol­
nej ręk i. D ecydow ał najlepszy strzał: 1. N ahs 
najlepszy strzał 18 pierść., 2. C ybulsk i najl. 17 
pierścien i.

8 . T a rcz sreb rn a —  3 bardzo cenne sre­
brne nagrody: 1 . M a rk u szew sk i W ą b rzeźn o  
53 pierścien ie, 2. N ahs 52 pierścien ie, 3 . P io ­

tro w sk i W ą b rzeźn o 50 pierścien i.
9 . T a rcz O rd ero w a —  1 order —  osięgnął 

brat N ahs, uzyskując 55 pieścien i.
O gólne w ynik i strzelan ia są zadaw aln iające, 

św iadczy to , że bracia strzelcy urządzają strze­
lan ia, ażeby oko to w yćw iczyć. B ractw o, szcze­
góln ie Zarząd z Prezesem sw ym burm istrzem 
K irsteinem na czele czyn i staran ia, ażeby uro­
czystość jaknajw spanialej w ypadła i zaznaczyć 
m ożna, że im preza udała się doskonale. W  dal­
szej pracy ku chw ale B oga i dla dobra O jczy­
zny, życzym y braciom strzelcom „Szczęść B oże* . 

sze się opłaci w te j porze roku. N ie należy 
zapom inać o przeszukaniu w czesnym rank iem 
niew ielk ich staw ów i bagienek w śród pola le­
żących, na których nocą przebyw ały kaczk i. 
C zynność tę uskuteczn ić m ogą ludzie, gdy w yj ­
dą w  pole do roboty i kaczk i w ypłoszą.

—  P o d w y żk a ta ry fy p o czto w ej. D ow ia­
dujem y się, iż z dniem 10 bm . zostan ie podw yż­
szona w  Polsce tary fa pocztow a w obrocie pącz­
kow ym w sposób następujący. Za nadanie 
paczk i zw yczajnej do 1 kg. z 50 gr na 1 zł, od 
w agi 1— 5 kg. z 120 na 2 zł, od 5— 10 kg. z 2 
na 3 zł, od 10— 15 kg. z 3.50 na 5 zł, od 15— 20 
kg. z 4,50 na 5 zł. R ów nocześnie podw yższone 
będą dodatkow o naleźytości pocztow e za dorę­
czenie paczk i jak rów nież naleźytości asekura­
cy jne za listy w artościow e B anku Polsk iego 
oraz kas i urzędów skarbow ych.

—  H o n o ro w a O d zn a k a  F ro n tu  P o m o rsk ie ­

g o . M inister Spraw W ojskow ych zatw ierdził od­
znakę honorow ą frontu Pom orsk iego. Praw o no­
szenia te j odznak i zatw ierdzone przez M in. Spraw 
W ojskow ych z dnia 10. 12., poz. 382. D ziennik 
R ozkazów -W ojskow ych 39|25, przysługu je tym  
osobom , oddziałom i insty tucjom , które brały
czynny udział w objęciu Pom orza, w  czasie przy­
gotow aw czym w roku 1919, (S traż obyw atelska 
itp .), oraz w czasie m arszu W ojsk Polsk ich pod 
dow ództw em G enerała B roni Józefa H allera w  
roku 1920 do 25 m arca 1920 roku w łączn ie. O d­
znak i w ydaje K om isja przy C horągw i Pom orsk iej 
Zw iązku H allerczyków w B ydgoszczy. A dreso­
w ać: K om isja odznaki frontu Pom orsk iego przy 
C hor. Pom . Zw . H allerczyków , Jagielońska 10 
B ydgoszcz. D o podania o przyznanie odznaki 
należy dołączyć odpis jednego dokum entu, stw ier­
dzającego bran ie udziału w  w yżej w ym ienionych 
pracach przygotow aw czych lub w czasie zajm o­
w ania Pom orza przez W ojska Polsk ie w  1920 ro­
ku. D la w ojskow ych uw ierzyteln ia odpis D ow ódz­
tw o jednostk i. D la cyw ilnych i b. w ojskow ych. 
P. K . U . w zględnie inna w ładza państw ow a lub- 
kom unalna. O dpis dokum entu zatrzym uje K om i­
sja, nie należy w ięc przysyłać oryg inałów . O d­
znak i i leg itym acje w ysy łam y za zaliczen iem pocz- 
tow em . C ena odznak i z leg itym acją 6 zł i koszta 
przesy łk i. Poniew aż w najb liższym czasie nastą­
pi zlikw idow anie K om isji w ydającej odznak i Fron­
tu Pom orsk iego, należy zatem niezw łoczn ie w y ­
sy łać w niosk i © przyznanie. D o listów z zapyta­
n iam i o in form acje należy dołączyć znaczek za 20 
groszy bez znaczka pozostaną bez odpow iedzi.

—  G ó ra le, pow . B rodnica. (N ieszczęśliw y 
w ypadek.) D nia 29 sierpn ia o godz. 10,30 w ie­
czorem został postrzelony Franciszek W iśniew sk i 
uczeń sem inarjum nauczycielsk iego w  Torun iu, 
który baw ił na w akacjach u sw ych rodziców . 
Podczas operacji zm arł w szp italu w  G rudziądzu. 
Śp> Franciszek liczy ł lat 20. Śledztw o w toku. 
A resztow ano k ilka osób.

(W spraw ę tę rów nież są w m ieszane dw ie 
osoby z W ąbrzeźna, których sędzia śledczy i 
prokurator kazali aresztow ać. O dstaw iono ich 
do sądu w B rodnicy . R ed.)

—  G ru d zią d z . (K ara za szp iegostw o.) Izba 
K arna sądu okręgow ego w B rodnicy w w yniku 
rozpraw y przeprow adzonej przy drzw iach zam­
kn iętych skazała W ładysław a D zielskiego, oskar­
żonego o szp iegostw o na rzecz państw a ościen­
nego, na 5 lat ciężk iego w ięzien ia

—  T o ru ń . (P rzen iesien ie biura Z . O . F . B .) 
Z dniem 1 sierpn ia 1927 r. O bw odow e B iuro 
Funduszu B ezrobocia w  Torun iu zostało prze­
niesione z ulicy W ały na ul. Żeglarską nr. 28, 
dokąd należy k ierow ać w szelką korespondencję 
i zw racać się po in form acje.

—  S ta ro g a rd . (Szczęśliw y nabyw ca i ko­
lek tura). G eneralna D yrekcja Loterji doniosła 
K olekturze Loterji Państw ow ej w  Starogardzie 
ul. K ościuszk i nr. 6, że w dniu 6 w rześnia br 
padła na nr, 96042 najw yższa w ygrana obecne 
go głów nego ciągn ien ia 5-ej k l. w kw ocie 
200.000 zło tych.

Ten nadzw yczaj szczęśliw y los zakupili 
w Starogardzk iej ko lekturze następujące osoby: 
K azim ierz K ucharsk i, tabaczn ik w  Starogardzie, 
ul. M ostow a nr. 1. Stefan Łuczak, kom isarz
straży celnej w  C hośnicy , poczta Sulęczyno, pow . 
K artuzy, Franciszek R oik , nauczyciel z C hełm ży, 
ul. C hełm ińska N r. 2, E. C aesarow a, w dow a 
z M orow nicy, pow . Śm ig ielsk i, Poznańsk ie.

Fortuna ze sw ego rogu obfitości obdarzy ła 
tym razem osoby, które szczęścia sw ego szu­
kały i którym jako urzędnikom pien iądz ten 
najbardziej potrzebny by ł. U śm iech fo rtuny 
niech będzie podnietą dla w szystk ich tych, któ­
rzy stać się. pragną w ybrańcam i fo rtuny, bo 
często decyduje jedna chw ila o szczęściu czło­
w ieka.

Losy do I-szej k lasy m ożna w  Starogardz­
k iej ko lekturze już nabyć, a to pocenie * 1/i 10 zł, 
—  2/4 20 zł, - 3/4 30 zł, -  4/4 40 zł. 16-ta lo - 
terja k lasow a zaw iera 130.000 losów , na które 
pada w  5 k lasach 65.000 w ygranych i 1 prem ja, 
a w ięc co drug i los m usi w ygrać. G łów na w y ­
grana w raz z prem ją w ynosi 650.000 zł, a ogól­
na kw ota w ygranych 19.904.000 zł. W yciąga-

gijny p. t. „U kry ta Perła** . Przedstaw ien ie m a być 
odegrane na aali hotelu „D w ór W ąbrzesk i" w  
niedzielę, dnia 2 październ ika. Próby pod sprę- 
źystem k ierow nictw em w rą w całej pełn i.

—  R o czn ik 1 9 0 4  w ra ca  d o  d o m u . Z  dniem 
15 b. m . rozpocznie się w całym kraju zw aln ia­
nie do rezerw y żo łn ierzy roczn ika 1904, odby­
w ających obow iązkow ą służbę w ojskow ą.

R ów nocześnie z niem i zw oln ien i będą także 
ochotn icy m łodszych roczn ików w cielen i do sze­
regu razem z tam tem i, oraz t. zw . półtoraroczn i 
roczn ika 1904.

Zw oln ien ie m arynarzy nastąp i dopiero z dn.
1 październ ika b. r. —  kaw alerzyści zaś i arty- 
lerzyści konni zatrzym ani zostaną w szeregu 
jeszcze dłużej, gdyż do 22 październ ika b. r. 
M uszą oni obsługę koni zdać na ręce now o w cie­
lonych w tym czasie do szeregu rekrutów .

—  W a żn e d la m y śliw y ch . W e w rześniu 
w olno jest polow ać: na je len ie, daniele, (byk i) 
rogacze, borsuk i, kuropatw y, przepiórk i, pardw y, 
dzik ie kaczk i, bekasy, drop ie, łabędzie, źóraw ie, 
ku lig i, derkacze, oraz na w szelk ie inne ptactw o 
bło tne i w odne.

W  tym m iesiącu rozpoczynają je len ie sw o­
je w ędrów ki ta jem nicze, podniecane instynktem 
płciow ym czy li udają się na w ykow isko. N a­
leży m ieć baczne oko na bagniska w lasach, 
gdzie je len ie w racając z żeru, studzą zw yk le 
sw ą krew zbyt gorącą. N a w ychodnego lep iej 
jest polow ać rano, niż w ieczorem , gdyż rano 
syty je leń m niej jest ostrożny niż w ieczorem . 
D zik i w dnie sło tne lub ciem ne noce chętn ie 
w ychodzą w pole. R ankiem dzik i odw iedzają 
bagna i bagniska, by w szlam ie ułatw ić sobie 
traw ien ie.

C iąg kaczek odbyw a się w całej pełn i, któ­
re w  dzień przebyw ają na w ielk ich w odach lub 
w  gąszczu trzcin i sitow ia, a po zachodzie słoń­
ca rozpoczynają w ycieczk i szukając m niejszych 
staw ów , łąk , bagien, a naw et row ów . O dw iedza­
ją rów nież ściernie, zw łaszcza te, gdzie rósł 
ow ies i jęczm ień. Polow anie na stanow isku lub 
na ciągu, którego lin je należy w ypatrzeć, zaw­



n ie num erów uskuteczn iają w Polsk ie j L oterji 
K lasow ej siero ty T ow arzystw D obroczynnych 
w  W arszaw ie pub liczn ie i  pod nadzorem w ładz, 
co bezw arunkow o zapew nia bezstronność i sze­
rokość aktu ciągn ien ia. K ażdy gracz otrzym uje 
po każdem ciągn ien iu urzędow ą tabelę w ygra­
nych. Plan L oterji, in fo rm acje i przeg isy gry 
w ysy ła pow yższa ko lek tura reflek tan tom bez­
p łatn ie. C hcącym brać udział w  grze 16-ej L o ­
terji K lasow ej, uprasza się o sp ieszne podan ie 
sw ego szczegó łow ego adresu.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  G d y n ia . (D  om d la dzienn ikarzy .) O dom 
dzienn ikarza po lsk iego w G dyn i toczą się obec­

n ie pertrk tac je m iędzy burm istrzem m iasta a 
delegatem syndykatu dzienn ikarzy po lsk ich w  
G dańsku. Syndykat otrzym a w  najb liższym cza 
sie bezp łatn ie teren państw ow y za K am ienną G órą.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś S  T o w a rzys tw .
—  W Ą B R Z E Ź N O . B a czn o ść cz ło n k o w ie K a t. M ło d zie -  

ży M ęsk ie j. D ziś w  p iątek o godz. 8-m ej w ieczorem od- 
będ ięs ą ćw iczen ia  p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o w starej 
salce przy kościęle-

N a odpust
d o R y w a łd a

O punktualne przybycie w szystk ich członków prosi. 
Z arząd.

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a czn o ść cz ło n k o w ie S to w . K a t  
M ło d z ieży M ęsk ie j! W  n iedzie lę, dn ia 25 w rznśn ia br od 
będzie się N a d zw y cza jn e W a ln e Z eb ra n ie w starej salce 
ko ło kościo ła o godz. 1,30 po po łudniu . N a porządku 
obrad uzupełn ien ie zarządu, przez ustępu jących człon 
ków , z pow odu odejśc ia do służby w ojskow ej. Pra­
w o g łosu i w yboru m ają ty lko ci członkow ie, k tórzy u- 
iszczą do 14 bm . sw e sk ładk i m iesięczne.

Przybycie w szystk ich członków jest kon ieczne. 
G oście są m ile w idzian i.

Z arząd.

—  K o w a lew o B aczność Inw alidz i i w dow y. W  n ie­
dzie lę dn ia 11 b.nr o godz. 12 i pó ł w lokalu zw yk łym  
odbędzie się w alne zebran ie m iejscow ego K oła Z w iązku 
Inw . W oj. D la bardzo w ażnych spraw uprasza się o licz ­
ne przybycie w szystk ich członków Z arządu.

Z arząd

H o to  w a n ia  g ie łd y  p lo d d w  re in . w P o m u io
N otow an ia ofic ja lne z dn ia 7. 9. 1927 .

Z a 100 kg. w  ładunkach w agonow ych pary tet Poznam
Ż yto now e 38,75-39,75

W  n ied z ie le ,  d n ia  1 8  w rześn ia  b r . o  g o d z. 
6 w iecz . o d b ą d zie s ie w  W ą b rzeźn ie w  h o - 

te lu  p o d „ B ia ły m  0 ilem u

W a ln e

Przen ica now a 47,50— 48,59
Jęczm ień brow . 39,50— 41,50
Jęczm ień zw . 33,00— 35,00
M ąka ży tn ia 70% z w ork . stan . 58,50-60,00
M ąka ży tn ia 65% z w ork . stan . 6o 00— 61,50
M ąka pszenna 65% z w ork . 74.0©— 76,00
O w ies, n. 32,00— 33,50
O tręby ży tn ie 25,00— 26,00
O tręby pszenne 25,00— 26,00
R zepak 55,00-57,00

B a n k  P o lsk i p ła c ił d n ia 8 w rześn ia za :

do lary am erykańsk ie.........................................................8,89
fun ty szterlingów..........................................................25,7$
frank i szw ajcarsk ie..............,..................................- • 171,35
frank i francusk ie...............................................................34,83
m ark i n iem ieck ie ...   210,73
gu ldeny gdańsk ie............................................................172,45

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego* (B o lesław

Z a dział og łoszeń redakcja n ie odpow iada.

Polecam y do siew u jesiennego 

Ż Y T O  do siew u Pętk us k  ie I odsiew 

H  , Petkusk ie II  odsiew

P S Z E N IC Ę  do siew u (B uh lendorfa N achbau)
J*  , C riew ener 104II  odsiew

jako odm iany specja lne nadające się do m iej­
scow ych w arunków g leby i  k lim atu, odporne na 
w ylęgan ie i rdzę w ytrzym ałe na zim no i m rozy 
a przytem nadzw yczaj p lenne.

w y jeżd ża  

m ó j s a m o c hó d  c ię ża ro w y
W yjazd do R yw ałdu począw szy od 

godziny 5 rano z rynku. Sam ochód 

kursu je tak d ługo jak d ługo okaże się 

potrzeba. W yjazd z R yw ałdu począw­

szy od godz. 1 po po ł.

C e n a o d  o s ob y  1 ,5 0 1 ! w  |e d n ą s tro n ą .

Sam ochód pom ieści oko ło 20 osób.

H erb ert B a u er , W ą b rzeźn o

Z e b ra n ie
Stowarzyszenia zużytkowania bydła

a  K o s a lev ie

O liczny udzia ł w szystk ich członków 

uprasza się 
Z A R Z Ą D .

D ereb eck i G o łęb iew sk i

O B SŁ U G A FA C H O W A  1

M ając zastępstw o pow ażnej raf inerji  na pow  .w ą­

brzesk i po lecam po cenach konkurency jnych. 

B E N Z Y N Y : lżejsze i cięższe

O L IW Y : m aszynow e, cy lindrow e, m otorow e 
i sam ochodow e

T Ł U S Z C Z E : sta łe i sm ary na osie.

B enzyny i o liw y  beczkow o po cenach 
cenn ikow ych rafinerji

N A  SE ZO N :

k a m ie ń  m o d ry
d o  za p ra u i& n ia p szen icy —

K IT  D O  O K IE N  w łasnej fabrykacji!

D R O G E R J A P O D „L W E M "
W . K O R N A SZ EW SK I, W ąbrzeźno

T elefon 13 R y°ek 2

Szanow nej Publiczności m .
W ąbrzeźna i oko licy po lecam m ój

S K Ł A D
k o n fitu r i c u k ie rk ó w

oraz

p a p iero s ó w  i c y g a r
p rzy u l. K o le jo w ej v is k v is p o czty

Prow adzę jedyn ie w yborow y 

tow ar i oddaję takow y po najn iż­

szych cenach.

P rzy o d b io rze w ięk sze j ilo śc i  u d z ie ­

la m  d o 4 p ro c ra b a tu ,

Z  pow ażan iem

1 , M iler
W ą b rzeźn o  K o le jo w a 7 5

O B SŁ U G A FA C H O W A !

H o d o w la n a sio n  m a jętn o ści

S O S N Ó W K A
T elefon W ąbrzeźno 159

U c h w a ła !
W spraw ie w yw oław czej Z ielińsk i, 

uzupełn ia się pub liczne obw ieszczenie z 
dn ia 17 czerw ca 1927 r. w  ten sposób, iż  
po słow ach: „w  w ysokości 12,000 m arek 
następu ją słow a: i p o d U F . 1 7 , T Ó W n leŹ W  
w y so k o śc i 1 2 ,0 0 0 m a rek .

W ąb rzeźn o , dn ia 8 w rześn ia 1927 r.

S ą d  P o w ia tow y .

W  n ied z ie lę , d n ia 1 1 w rześn ia 1 9 2 7 r .

urządza

T o d . P o D S tań c o m  i U ło ja lito
w  W ielk ich R a d o w isk a ch

w sali druha N eum ana

z h b r u z ę T n n E E zn ą

p o łą czo n ą z n ro zm a icen ia m i.

O godz. 3 po po ł. w ym arsz z ork ie­
strą na p lac ćw iczeń, gdzie odbędą się 

za w o d y  o  n a g ro d y  
p o m ięd zy W o ja k a m i, a S to w . M ło d z ieży

Po zaw odach pow rót na salę.

O liczny udzia ł prosi'
Z A R Z Ą D

C zysty zysk przeznaczony jest na rozw ój T ow .

Z n a k z io n o
sak iew kę z p ien iędzm i

FE LD T
K olejow a 48_____

U ly d z ierża D ię  
od 15. IX . 1927 r. 

d w a  p o k o je , sp ich lerz , 

sta jn ie , u b ik a c lę d o  
w y m ian y m ą k i i sM a  

d n icy d o w ęg la  

H O T E L  P O Z N A Ń S K I

K O W A L E W O ■

C O
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S p is w a rszta tó w , p rzed sięb io rstw  i sk ła d ó w  m ia sta W ą b rzeźn a i G o iu b ia
P o n iże j w y B icM jó la io n o firm y g o rą co  p o leca m y  u w a d a e n a sry ch  C ry te la lk ó w  1 P ra y ja ció ł p ra y ro b ien iu a a k u p ó w .

Iłlacharstwo

3 a n n iu ra iD S k i
W ą b rzeźn o u l. B ern a rd a  

po leca sw ój sk ład por­
celany , lam p i sprzę­
tów kuchennych.

W ykonu je w szelk ie 
prace b lacharsk ie, in ­
sta lac je w odociągów 
kanalizacje fachow o, 
szybko i po cenach

W s zta t M e tlia D k Z D i 
m aszyn m leczarsk ich 

K aro l Sch lader 
W ą b rzeźn o

(obok dw orca ko lejk i elek tr.)

C entry fug i

„ M IL E N  A “  
sprzedaje także na raty . 
U żyw ane centry fug i przy jm . 
do zam iany w zgl. do kupna.

Feliks K iim aszka 
m istrz kuśn iersk i 

W ąbrzeźno, te lefon 11

Poleca sw ój sk ład ar­
tyku łów m ęsk ich , tow a­
ry kró tk ie i konfekcja.

W łasna pracow nia fu ­
ter i czapek d la tow arz.

T u d o n a b y c ia  

zn a czk i i w ek sle  
K asy Skarbow ej

Kroger je Obuwie

K . G ło w a c k i
C en tra ln a D ro g erja

R ynek
T el. 166 T el. 166

po leca:

M ydła, św iece, o li ­

w y i  sm ary do m a­

szyn —  farby , la­

k iery i pendzle

I D R O G E R J A  P O D  L W E M {  
1 W .- R o m a szew sk i i
♦ W ą b rzeźn o
i  R ynek 2. T el. 13. | 

t Poleca artyku ły ap-1 
. tecznc, chem iczne, w a *  
!  ta , bandaże ch iru rg i-1 
i  czne, gum ow e, m ydła, | 
| perfum y, krem y itp . j  
J A rtyku ły  fo tograficz- j  
I ne, przybory m alar-1 
; sk ie, o liw y , sm ary , i  

benzyna ;

B . M A G O W S K I
W ą b rzeźn o  

u lica B ernarda

N ajtańszy sk ład 
obuw ia. W ykonu je 
się w szelk ie repa­
racje w  kró tk im  

term in ie i  po um iar 
kow anych cenach.

J A JA  M A S Ł O  

I D R Ó B  
kupu je sta le 

po najw yższych cenach 

dziennych

D o m  E lis p orto s i 
E . G O E T Z

W ą b rzeźn o  

K olejow a 63 

T elefon 174

W iró w k i (c e n try fu g i) $

J A L FA -LA V A L  0

u row ery i m aszyny u 
n do szycia
w po leca na dogodnych
[ i w arunkach sp łaty oraz G
X W SZ E L K IE C Z ĘŚC I M  
u po cenach najn iższych u

Q JA N K O Z Ł O W SK I Q  

n K O W A L E W O Pom . A
M u l. T o ru ń sk a 2 0

Polecam m ój 

salon fryz jersk i 
Szan. Publiczności całe j 

oko licy .

O bsługa rzete lna i w zór.

S p ecja ln e strzyżen ie a la  
g a rco n n e

U w aga: K ierow nictw o 
zak ładu spoczyw a w  do­
św iadczonym fachow cu 
k tóry pracow ał w w ię­

kszych m iastach.

S a lo n fry s le rs M
F isch , R ynek 24

P n e ta rg p ra g m u s o D g
D nia 13. 9. 27 r. o godz. 9-te j sprze­

daw ać będę najw ięcej dającem u za na­
tychm iastow ą zap łatę gotów ką przy ko­

ściele ew angel. w W ąbrzeźn ie 

k a n a p ą , lu stro , u m y w a ln ią

G ló w czew sk i, io iifflii S jlO IJ
W ą b rzeźn o .

P rze ta rg p rzy m u s o w y
D nia 13. 9. 27. o godz. 10 przed po ł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za 
natychm iastow ą zap łatę gotów ką w  W ą­

brzeźn ie

u rzą d ze n ie ś lu sa rn i, w a g ę  
d e c y m a ln ą

Z biórka refłek tan tów w m ojem b iu­
rze w  W ą b rzeźn ie p rzy  u l. H a llera  1 0 . 

G ló w e s e w s k l, K om orn ik sądow y. V ?Q brzeźno.

Owoc 
do fabrykacji m arm e- 

lady kupu jem y w  ka­

żdej ilośc i

0 . F . M fille r  &  S y n

B o g n szew o

pow iat G rudziądz


